
NALEŻYTO ŚC POCZTOW A OPŁACONA RY CZAI TE NI. W Y M N T 2  B t

f a r . ■ ^ 7 3

N r „ Y D Z I E N N I K

IjftSw* ttdtJf , \ ^  jf: Kraków, ul. Orzeszkowej 7 1 
; ECtJejjs . <> ■ jition  redaktora naczelnego Nr, 3689, 8

___iRW,. *  1. „car* PKO. w Krakowi* 400.630. B
(M&fceSB# kor -aty należy n ic .jiać wprost do AdmhdslracjL fl 
Nfcfe. KomonScaty przesłane iedakej] nie uędą uwzględnione. 
'Rękopisów redjuccla ule zwraca. Za inseraty redakcja nie odpowiada. 
Redaktor nacze.ny przyjmnie od  godz. 12 do 1 w  południe.

Cena n u m eru  B Prenumerata: w  Krakowi* i prow*nc!ł nries. ZŁ 6‘00 kwart. Zł, 1S‘00 
I 11 Krakowie »  odnoś z. do domy m ; „  e 2,0 a , m lS‘6fl. 
fl !'■ Na prowincji a przesyłką poczf, m . M 6*60 „  l f  BO 

JMf ■  FIL fl Zagranicą a przesyłką pocztowa * * i0'00 »  ' w 30‘Oa 
A r  V  fl Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo ZŁ 0'20, wiersz milimetr. 

A ttfg g  fl I-szp. ZŁ 0*28, nadesłane ZŁ 0‘75, w.crsz milim. I-szp. w  tekście 
B ZŁ T—  ̂ wloisz mUIui. I-szp na I-ej strome Zł. l ’2s, gratulacje 

grodzy  |  ZL 12*50. Za zastrzrźrnle miejsca dolicza się 25%.

DZISIEJSZY NUMER ZAWIERA 16 STRON DRUKU

o  n a r ó d : J E D N O Ś Ć ! e r e ć ! <5
V  TRZY HASŁA —  ™  LISTY Nr. W

Na Kongres
Kraków, 29 czerwca 

Nieznreraie żałuję, że w tej chwili, ubiegając 
się o mandat delegata na Kongres sjonistyczny 
dla siebie i — jako czołowy kandydat listy Nr. 
3 — dla moich najbliższych towarzyszy nie 
mogę stanąć przed szeklowcami-wyb&rcami i 
wyluszczyć programu, na który kandyduję. 
Mam wrażenie, że zdołałbym, szczególnie w 
ewentualnej dyskusji z przeciwnikami, czy tyl- 
kp rywalizującemi grupami, ustnie przekonać 
wyborców, że najlepiej chronią całość i bitność 
sjoniznju, jeżeli zastępstwo na Kongresie po­
wierzają „sfam"-sionistom. Nifestety — nie ino 
gę w tej chwili odbywać zgromadzeń publicz­
nych i mogę na tej drodze zaapelować do sjo- 
nistów. O zachowanie mnie i stam-sionizmowi 

tfwłfaąśa. Najwyżej mogę tj Ikc w  kil­
ku krótkich zdauraęh, nie wdając się w dialek­
tyczne wywody i polemitę,. powtórzyć to, co 
już niezliczoną ilość razy mówiłem i pisałem 
o istocie i znaczeniu „stam“ -sjonizmu dla cało­
ści naszego ruchu.

„Stani“ -sjon.zm! Określenie to ja stworzy- 
łehi i pierwszy, przez długi czas nawet jedyny, 
usiłowałem, jak dalece może słabe siły intele­
ktualne na to pozwalały, ugruntować zasadni­
czą ideologję tego kierunku. Trudno to wszyst­
ko, co może w setkach rozpraw i artykułów 
przez szereg iat mówiłem i pisałem, dać nie­
jako w kwintesencji w krótkim artykule dzien­
nikarskim.
• Niech mi wolno posłużyć się, jakby skró­
tem, obiazem, jakiego często używam: Stam- 
ęjonizm ,'est jak ta tęcza, w której mieszczą 
się wszystkie barwy. Właśnie w tej chwili 
'nam  przed sobą odezwę mizradiistyczna. któ­
ra zwraca sie niejako z retorycznem pytaniem 
do szeklowców: czy chcecie mieć bezbarwna 
Stam-Palestynę? Oczywista: na tak postawio­
ne pytanie odpowie się głośno: Nie, nikt nie 
chce mieć bezbarwnej Pale jam y. Bezbarwny 
v  swej szarości jest trup. Życie tna barwy A;e 
pyłapie jest fałszywie sformułowane. Zapytam 
się tak: Ozy chcecie mieć wielobarwną Stam- 
Palestynę? Na to na stu szeklowców jednak 
jeszcze osiemdziesięciu z zapałem odpowie: 
tak!!

A oto właśnie chodzi. Stam-sjonizm chce 
fnleć bezwarunkowo i bez zastrzeżeń żydowską 
Palestynę, a zatem taką Palestynę, w której 
cały naród żydowski ze wszystkimi jego prą­
dami i kierunkami będzie żył, pracował, two­
rzył i rósł. My tej żydów sidej Palestynie nie 
stawiamy żadnych warunków, od których czy 
nimy zależnym nasz sjonizm. Nie mówimy: A 
będziesz ty pobożną, bo jak nie, to Ciebie nie 
chcemy. Nie mówimy: A będziesz ty socjalisty 
rzną, bo jak nie, to Ciebie nie chcemy. Ńle sta 
\viamy warunków, tylko budujemy. Kto waiun

ki stawia, ten ścieśniana w dalszej konsekwen­
cji poprostu dławi i dusi twórczą pracę. Kto 
całą Palestynę żydowską chce pomalować tyl­
ko na jeden kolor, ten zaludnia ją mniejszą 
czy większą partją, ale nie narodem. A my na­
ród tworzymy i państwo budujemy. Biada te­
rnu narodowi, który tylko jedhą pieśń śpiewać 
umie. Biada temu państwu, w którem tylko je­
dna krańcowość dominuje.

l(to budował do tej chwili Palestynę? Kto 
dał środki materialne na tę budowę i w czyich 
ręknch kierownictwo jej spoczywało.

Kto uznaje obowiązek mówienia prawdy, 
przyzna bez wahania: Sfam-sjotiiści! A iednok
— ani rebgii. ani socjalnej sprawiedliwości Je­
szcze sie żadna krzywda nie stała. Nikt r.a nas 
tej swobody (luąłatria j rozwoju nic wymusił
—  daliśmy Ja. bo ona wrpfywa z naszej duszy 
żvdowśklei. Religia jest duża częścią naszego 
ducha, rzecz jasna, że dla niej te cześć mamy, 
jaka otaczamy nas^a cała duchową spuściznę 
i jak pielęgnujemy nasza zbiorowa duszi. So­
cjalna sprawiedliwość, głęboko w nas +kwi od 
czasów naszych proroków i ustawodawców. 
Faktyczna —■ prawdziwą ulgę sprawił rni oso­
biście p. Vandervelde tern. że mówi* na -Kon­
ferencji pucującej Palestyny" w W arszaw ę 
o prorokach, jako twórcach Palestyny. Czyni­
łem to nieraz, ale trochę, jednak byłem zażeno­
wany. Przecież pierwszy “lepszy młodzieniec, 
który czytał z dziesiątej czy dwudziestej ręki 
jakaś broszurkę socjahstyczną, mógł sobie za­
kpić z mo1-ej staroświeckości. Jestem wielkie­
mu teoretykowi socjalistycznemu niezmiernie 
wdzięczny, że proroków — „skoszerował"...

Tak jest: stam-sjonizm nie zaniedbuje, ani
nie tłumi żadnego tonu, który z żywej i roz­
rastającej ;ie duszy narodu zadźwięczy. A ze 
wszystkich razem pragnie stworzyć noteżny 
akord, który poraź wtóry w dziejach całą ludz 
kość zadziwi.

Taki jest w sjoniźmie stam-sjonizm: nie frak 
cja, tylko fundament, nie skrzydło, tylko stos 
pacierzowy.

I jeszcze jedno: Stam-sjonizm dźwiga na swo
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komunikuje niniejszem, że ze względu, na bar* 
dzo oż j w iony ruch kuraojusizy w  bieżącym ro­
ku, wskazanem jest, ażeby P. T- Publiczność 
przed wyjazdem zapewnia sobie mieszkania. 
P o  informacje w  twm kimimku należy zgłaszać 
się u P. Juliusza Sperlinga, Kraków, Krzywa 3* 
parter, między godz. 3—5 popołudniu. l70Ba.c
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ich barkach całość organizacji sjonistyczne]. W 
to będzie terrz rzeczą stokroć' konit czniejstil 
niż dotychczas. Wobec naszych spólników mu- 
simy Stanowic zwarta, zorganizowaną wolt, 
która nie dopuści óc zachwiania nisze] zasa« 
dniczej ideologii.

A kto prócz nas może stać wiernie' 1 n iew w i 
szenie na straży całości i nierozluźniOnej zWOT- 
tości sjomstycznej organizacji? My, lylkó my3 
Pobożni mogą w ostateczności odejść do po»» 
bożnvch i z nimi się łączyć, socjaliści mogą 
odejść do socjalistów, i z nimi się złączyć, 
Stam-sjoniści. nie mają dokąd odejść. Stam- 
sjonizm jest na śrmerć i życie związany z ctrgi 
nizacją i tylko z nią. Z  nią on stoi, z nią Upa­
da. Dlatego twierdzę, a sądzę, że Żelazną łogf* 
ka faktów, daje temu twierdzeniu pehą aprtfa 
batę: Im silniejszą będzie delegacja stam-sjo- 
nistyczna na tym szczególnie kongresie, ten! 
mocniej jest zapewniona 1 strzeżona całość sto 
nistycznej organizacji.

Stąd czerpię uprawnienie do ap< ln. Tow arłJ 
sze, głosujcie na listę Nr. 37 jako listę stam-8jo» 
nistyczną! OzjaS“  Tłtolfc

Wybory na XVI. K&nęres
W Austrii

W i e d e ń ,  28 6 ŻAT. W ybory delegatów Au 
strji na XVI. Kongres sjoński, w których rady­
kalni sjoniści (grupa inź. Strickera) uzyskali 
dwie trzecie ogólnej liczby mandatów stały się 
przedmiotem ożywionej polemiki w prasie sjo­
nistycznej. Oigan radykalnjmh sjonistów „Dle 
Neue W elt“ , omawiając wynik wyborów, do­
maga się ustąpienia obecnego kierownictwa or­
ganizacji sjońskiej w Austrii. Nie je.it wyklu­

czone, że wybory zostaną unieważnione^.

W  Niemczech
B e r l i n ,  28 6 ŻAT. Główna komisja wybor­

cza ogłosiła wynik wyborów delegatów z Nie­
miec na XVI Kongres sjoński. Ogólni sjoniści 
(grupa p. Kurta Blumenfelda) uzyskali 3 man­
daty, Mizrachi 3 mandaty, Poale Sjon 2, Hitach 
dut 1, radykalni sjoniści i rewizjoniści nie ur>- 
ikali mandatu,
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Przemówienia dalszych osharłycieli sejmowych —  „Ostatnie 
słowo“ p. Czechowicza

(Telefonem  ocS naszego specjalnego sprawozdawcy) ‘
W a r s z a w a .  28. 6. (Sin) Na wstępie dzisiejszej 

rozprawy zabiera głos oskarżyciel z ramienia Stjufli

poseł dr. Pieracki
fctóry oświadcza m. im.: P. obrońca naprowadził wczo 
raj tyle faktów, cytat, zarzutów i imsynuacyj, że je- 
ib li, jak twierdzi, stał wczoraj z początku bezradny, 
to ja po jego wozouajszeij mowie byłem zupełnie oszo 
łomiony. W  mowde jego przebijały akcenty bałwo­
chwalczej ekstazy wobec osoby marsz. Piłsudskiego 
oraz momenty natury politycznej. Obrońca zrozumiał, 
Łb występujemy tu niezależnie od różnic partyjnych, 
gdyż Jesteśmy reprezentantami całości Sejmu. Padły 
tu wyrazy, że zgłaszamy się, po jakiś spadek, ale 
bylibyśmy zadowoleni, gdy Dysmy mogli uścisnąć 
choć najmniejszy palec marszałka. Nie chcemy żadne 
go spadku z len aktywami i pasywami. Nie ciśniemy 
się do marszałka, bo nie chcemy, panie obrońco, wy 
mządzać ka zywdy wam, którzyście siedli w cieniu je 
go osoby i uważacie go za puklerz całej waszej dzia 
lalnośc1.
' Budżet istnieje w każdem Większem przedsiębior­
stwie, a tembardziej w  tak wielkiem, jak państwo. 
Ody społeczeństwo wydobywało się z pod jarzma 
tyrana, prze dewszystkdem sięglo po prawo dyspono 
w&itla budżetu. Prawo budżetowe Jest u nas stosem 
.pacierzowym parlamentu, nie tylko dlatego, że daje 
możność kontroli nad gospodarką ,ale także dlatego 
szczególnie, że dzięki niemu parlament n nas się zbie 
ra I ma możność rządów. Mówca przedstawia usta­
wo skarbową z roku 1927, podkreśla, że zwłaszcza 
na fundusz dyspozycyjny rady ministrów według tej 
ustawy przeniesienie (yirement) nie mogło mieć miej 
sca. Mówca nie widzi żadnych powodów w całym 
budżecie, które zmuszały do sięgnięcia do kredytów 
dodatkowych bez zgłoszenia odpowiedniego przędło 
Żenią Sejmowi
I W  Jednym ze swych artykułóu mraszałek powie­
dział, że min. Czechowicz jest człowiekiem otyłym ] 
dlatego stal się przedmiotem pożądliwości Sejmu. Ja 
raczej powiem, że Czechowicz jest człowiekiem oty­
łym pod względem uprawnień swych, jako minister 
skarbu. Mówca powołuje się na opinję Dra Aleksan­
dra Dufcieńsktogo, sędziego Trybunału Adrninistracyj 
nego, który wykazuje, że min. skarbu w Polsce jest 
poprostu dyutatorem finansowym, powołuje się rów 
n eź na miinistra Grodyńsktogo i jego broszurę, która 
wyszła wprawdzie w roku 1925, a więc przed prze 
Worem majowym. Dalej analizuje mówca przebieg 
usilnych starań Sejmu o uzyskanie kredytów dodat 
kowyoh i oświadcza: Pan obrońca starał się uspra­
wiedliwić p. Czechowicza stanowiskiem marszałka 
Piłsudskiego. Ja zaś zwrócę utwagę na artykuł kon 
stytiuciS, który dokładnie określa odpowiedzialność 
ministra, nietylko za własne działanie i swych urzęd 
niklów, nietylko za cały rząd, ale nawet odpowie­
dzialność solidarną .indywidualną za akty sądowe, za 
Prezydenta Rzeczypospolitej, za te osoby, które we 
dług koosrytuicji nie są odpowiedzialne. Gdybyśmy 
szli po lfaji, która zawiera tytuły prawne do uchylę 
Ula odpowiedzialności miustra, który według zdania 
mego kolegi może stanąć tylko przed Trybunałem 
hist.-rji, gdybyśmy poszli drogą tego porozumienia, 
musielibyśmy sobie powiedzieć, że wogóle ustawy 
są tylko dla małych i malutkich, ale nie dla tych, 
którzy stoją na szczytach ! są przy władzy. Jeżeli- 
byśmy dalej poszili drogą tego porozumienia, to do- 
szlńbyśmy do wniosku: Koniec wszelkiej ustawie.

Dałei mówca przedstawia sprawę przekroczenia 
funduszu djspozycj imego 8 milionów i oświadcza: 
Jeżełł marsze tek oświadczył tutaj, że jego ręce nie 
śmierdzą czego nikt nigdy mu nie zarzucał, to nie 
pojmuję dlaczego w naszą stronę rzuoił zarzut, że na 
sze ręce śmierdzą jakkolwiek myśmy tycb 8 mMjo 
nów nie dotykali.

Trybunał — kończy mówca — wyrokiem swym 
stwierdzi że istnieje jeszcze wyższy przymus w 
Polsce i siiła i prawo i kategoryczny nakaz ustawy.

Następny mówca, oskarżyciel

poseł Wyrzykowski
W dhiiszem przemówieniu dowodzi, że minister Cze 
chowicz nie uporządkował skarbu i że nie do niego 
należą zasługi za obecny lepszy stan gospodarczy, 
gdyż taka była wówczas koniunktura gospodarcza 
na świecie.

P o przerwie przemawia

poseł dr. Liebermsnn
który oświadcza: Ograniczam się do najkonieczniej­
szych wyjaśnień faktycznych i prawnych, które mi 
nakazuje obowiązek wobec Wysokiego Trybunału.- 
Byłem wczoraj przedmiotem zaczepek ze strony pa 
na oorońcy. Przechodzę nad niemi do porządku 
dziennego. Od miesięcy jestem przyzwyczajony ao 
tego huraganowego ognia napaści ze strony obroń­
ców min. Czechowicza. Dziwię się tylko, że tak 
znany obrońca nie zrozumiał, że nie jest fair play 
czynić zarzuty osobiste proknratorowl, bo tak mnie 
przecież scharakteryzował. Panie obrońco! Boleję, 
że tak wielu ludzi zmieniło się koło marszałka. Złu­
dzenie jest tylko optyczne. To nie świat sie zmienił, 
tylko marszałek się zmienił. Z Entuzjazmem szedłem 
za nim, gdy wydał orędzie do uarodu, wstrząśnięty 
byłem do głębi, gdy ogłosił wskrzeszenie Polski po 
150 latach niewoli, wstrząśnięty byłem, gdy wski/.e 
siciel ojczyzny Ggłosii, że uchyla czoła przea zwycię 
sklmi prądami demokracji i na szefa rządu powołuje 
Ignacego Daszyńskiego, w którego patriotyzm wie­
rzył. A nie mogę dziś zrozumieć marszałka, gdy 
Stjm polski, na którego czele stoi ten sam Ignacy 
Daszyński, otoczony powszechną czcią całego naro 
du, piętnuję jako nikczemny. Nie mogłem pójść za 
nim, gdy Ggłoslł pierwszy dekret prasowy, który był 
PGliczkiem dla demokracji 1 nie będę mógł iść za nim 
jak długo nie złoży broni, którą podniósł przeciwko 
demokracji, przeciwko temu, co ja nazywam istotą 
wloności.

W  dalszym ciągu poseł Liebermanm powołuje 
się na świadectwo najwybitniejszego znawcy bu­
dżetu z obozu rządowego, prezesa komisji budże­
towej posła Byrki, który uważa, że minister po­
winien czuwać naci wykonaniem budżetu i nic do­
puścić do najmniejszych przekroczeń Jeżeli mi­
nister nie może svrojej dyktatury y^ykor.ać, to mn 
si pójść, aby rozgrzeszyć sumienie własne. Nawet 
i w rządzie marsz. Piłsudskiego minister nie jest 
ministrem jednostki, ale 30 miljonów ludzi. Marsz 
Piłsudski jest wielkim i potężnym człowiekiem, 
ale trzeba wobec niego okazać charakter. Nie 
trudno być silnym wobec miljonów ludzi, którzy 
płacą podatki, dawać ostre instrukcje armji egze­
kutorów. Od ministra żąda się, aby miał siłę i cha 
rakter przeciwstawić się ludziom możnym, jeżeli 
podrywają zasadę praworządności gospodarki 
skarbowej. Czy może minister wobec opinji po­
woływać się na to, ż e ,był związany nakazem woj 
sitowym, nakazem, ze nie wolno zbliżać się do 
Sejmu jak do prochowni. A jeżeli marsz. Piłsud­
ski (z całą czcią dla jego entuzjastycznych wielbi 
cieli) postanowi np. wysadzać w  powietrze parla­
ment i zażąda na to kredytów od ministra skar­
bu? Przecież to jest takeż stosunek do Sejmu re­
gulowany bardzo radykalnie, a to regulowanie 
należy tylko do zakresu działania p. marszałka 
Czy i wtedy minister da na to pieniądze?

Wysoki Trybunale! Mówiłem wczoraj o wielkim 
człowieku, odpowiedzialnym przed ministrem i nie 
cofam tego powiedzenia. Można być zadowolonym, 
lub niezadowolonym, ale siłą faktów — pan obrońca 
mówi siłą autorytetu moralnego — marszałek za:ął 
w Polsce stanowisko absolutnego monarchy, nieod­
powiedzialnego i nietykalnego. Jakaż konkluzja stąd 
dlla wszystkich innych obywateli? Bezkarność za 
wszystko, co nakaże marszałek. W artykule „Dno 
oka“ czytali panowie, że marszałek byłby kazał 
oslec rózgami na podwórzu sejmowem łudzi jemu 
niemiłych, gdyby nie był chory. I oto znaleźliby snę 
np. Indzie, którzyby poszli na podwórzec sejmowy 
i tych panów oslekli. Czy postawieni przed sądem 
zwykłym ci ludzie mieliby także prawo powoływać 
się na to, że powodował nimi przymus moralny jego 
życzenia? Czy panów toby ich uniewinnili? M ar-'. 
Piłsudski natrząsał się z Wysokiego Trybunału, ale 
gdyby np. nie przyszedł sam, lecz posłał jakiegoś 
urzędnika: „Idź I nagadaj głupstw, żeby sobie popa 
mk,tali“ ?!...

Min. Czechowicz Osiekł prawo parlamentu, o- 
siekł nędzę ludności, która dając pieniądze, liczy 
r.a to, że wydatki będą skontrolowane. To także 
ma być bezkarne. Pan obrońca zrobił z niego ma 
ełgo człowieka, który siedzi w biurze i modli się 
do marszałka. Jeżeli tak. to dlaczego zbliżył się 
do tej wielkiej ma szyny politycznej? Diai zego 
wstawi! tam swoje palce? Powinien był powie­
dzieć: w wielkiej polityce ja udziału brać nie mo

gę. Moja robota polega na tem, by dać ustawę 
skarbową parlamentowi, który w dziedzinie go­
spodarki jest mo m sędzią. A minister tego nie p o ­
wiedział Zarzucono nam,' że wybraliśmy jako 
ofiarę p. Czechowicza dlatego „że jest tłusty1'.

Uważam ten zwrot w' artykule marsz. Piłsud­
skiego za jeden ze zwrotów dziennikarskich I#  
wogóle tego- nie rozumiem. Jestem człowiekiem 
chudych i do tłuetyc nienawiści nie udcauw am

A potem mówi się dalej: Co za sprawiedliwość'! 
Marszałka Piłsudskiego nie pociąga się dc. odipo 
wiedzialności a ministra się pociąga. W ięc odpo­
wiem: Siłą faktów marszałek Piłsudski i aobyj 
sobie takie stanowisko, bo znieważył nip wszyst­
kich poprzednich ministrów spraw wojskowych 
i ci go nie pociągnęli do odpowiedzialności (W 
tem miejscu mówca wskazuje na gen. Żeligow­
skiego, b. ministra spraw wojskowych). Mówiłem 
z jednym z nich i czułem jego ból.

Odpowiedzialność człowieka tej miary co Piłsud­
ski siłą faktów jest niemożliwa, jeżeli nie jest kwe­
stia prawa, to jest kwestją siły. Karol 1., król Anglii 
pod względem prawnym był nieodpowiedzialnym, a 
pod względem faktycznym staj się odpowiedzialnym. 
Odpowiedzialność marsz. Piłsudskiego jest odpowie 
dzialnośclą bez egzekutywy i dlategc mówiłem, ie  
człowiek tej miary odpowiada preed sądem historii, 
ale mąż tej miary, co minister musi odpowiadać 
przed namł ludźmi małymi, bo taka jest konieczność 
porządku prawnego.

Od waszego wyroku może dużo zależeć czy bu­
dżet ma realne znaczenie. Marsz. Piłsudski powie bo 
wiem sobie: Wygrałem sprawę w Trybunale Stanu
0 C50 miljonów, Trybunał powiedział dobrze. Na to 
nie potrzebuję wcale budżetu i wydam dwa młljardy, 
będę wydawał ile zechcę. I będzie mógł io uczynić 
bo na podstawie waszego wyroku prawnie bedzie 
miał wówczas rację. t

Jest to tragedią dla imnstra, który praoował c'ęiko
1 szczerze. Świat mówi i on sam mówi, że ma w lei 
kie zasługi w naszej skarbowoścL Ale zs zasługi da 
je siię zaszczyty, odznaczenia, pałace, jak to czyni 
Francja dla swego naczelnego wodza. Czy jednak 
złamanie praw ma być ceną tych zasług? Tego mi 
mister od nas żadać nie może. Czuję ból ministra, czu 
ję to jego szarpanie się, gdy obijają się o jego uszy 
wiadomości dziennikarskie pod napisem: Spruwa b. 
ministra Czechowicza, Ale winien tu iest minister, 
gdyż marszałek Daszyński stwierdził, że gdyby na 
g>dzinę przed głosowaniem w Sejmie nad wnio­
skiem przedłożył kredyty dodatkowe, nie byłoby 
wcale prGcesu.

Złożyliście się, panie ministrze, lako ofiara na ołta 
rzu, na którym, jak bóstwo stał Piłsudski. Cierpisz 
za tę wiarę, mnsl pan ponieść konsekwencje, bo i 
my oskarżyciele ponosimy konsekwencję, my, którzy 
także żyjemy w ciągłej szarpaninie nerwów.

Wczoraj mówiono tuta1: ciszej o marsz. Piłsud­
skim, ale mówca sam bardzo głośno mówił. I inne 
narody mają takich mężów, ale nie miotali oni oskar 
żeń przeciwko przedstawicielstwu narodowemu. Ame 
ryka miała Waszyngtona i w wak-e o niepodległość 
Ameryki, gdy armja dość często nie miała pienię­
dzy, pułkownicy podburzali przeciwko parlamentowi. 
A jednak Waszyngton ich nie usłuchał. A prezydent 
Masaryk, budowniczy. państwa czeskiego, który 
jest wiernym demokracji i wierzy w przyszłość de­
mokracji !

Dalszy przebieg rozprawy nu strome 15-te].

-  ZWIĄZEK KULT.-OŚWIAT. „JAWNEH" (Seba
stjana 36, parter). Dziś w sobotę o godz. 4.45 popol. 
rozpoczyna znany nozony p. F. W  Kahane wykła­
dać „Ijob“ („Liber Jobi“ ). Wstęp wotoy. O godz. 
5.45 pogadanka n. t. „Młodzież żyd. a wykształcenie 
fachowe". Prowadzi kol. Jakób Apfelbaum.

PRZY ASTMIE, chorobach serca, cierpieniach Pia­
stowych t płucnych, zołzach,, rachityzmie. powięk­
szeniu gruczołu tarczykowego 1 w oła li naturalna 
woda gorzka „F ra n ciszk a  Józeka" stanowi istotny 
środek, regulujący funkcje przewodu pokąnrowego. 
Najsławniejsi klinicyści w tej dziedzinie stwiendcają, 
iż wytwarzające się u suchotników na początku Ich 
choroby zaparcia zmniejszają siię przez stosowanie 
wody „Franciszka Józefa", me powodując później­
szych i  oz wolni eń, mogących dać powud do obaw.

1478ek
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jeżdżą 15 łipca
do Krakowa

Jat się dowiadujemy. Prezydent Rzeczypospo > rydi urządzi wyjaziay do szeregu miejscowości 
litej przyjedzie do Krakowa w  dniu 15 lipca br. I województwa krakowskiego. Prezydent przy- 
i zamieszka na Wawelu- P. Prezydent zabawi I będzie do Krakowa z  kancelarią cyw iną. 
w  naszem .mieście dwa tygodnie, w  ciągu któ- I -----------------------------------------

Dzień iatcby w Niemczech
B e r l i n .  28. 6. PAT. W  związku z obchodem 

AO-facda podpisania Traktatu Wersalskiego,
PnzyłHtdającym w  dniu 28 bm., prezydent Hitn- 
'denbumg i rząd Rzeszy ogłosili liositępujące arę 
< b »  do narodu niemieckiego: „Dzień dzisiejszy 
itert dniem smutku. Dziesięć lat upływa od chwi 
•li kiedy niemieccy parlamenttainiiusz© pokojowi 
Zmuszeni zostali w  Wersalu do podpisania doku 
toeuntu, który dla wszystkich przyjaciół prawa i 
■prawdziwego pokoju był gorzkiem rozezarowa 
ulem.

Od Jat 10 d ą ży  ta umowa na wszystkich war 
stwach narodu niemieckiego, na jego życiu du 
chowem i gospouarczem, na pracy robotnika i

Trzeba było uporczywego wytężenia pracy 
i  jednomyślnego wystąpienia wszystkich części 
narodu niemieckiego, aby uchylić przynajmniej 
najcięższe następstwa Traktatu Wersalskiego^, 
które zagrażały bytowi naszej ojczyzny i sta­
wiały pod znakiem zapytania rozwój gospodar 

całej Europy.
Niemcy podpisały ten traktat. Nie oznacza to 

jednak, żeby przez to uznały, Iż naród niemiecki 
był sprawcą wojny. Ten zarzut nie pozwala 
spocząć narodowi niemieckiemu i zakłóca zaufa 
nie między narodami- 

Jesteśmy zgodni ze wszystkimi Niemcami, od 
rzucając twierdzenie o  wyłącznej winie Niemiec 
za wywołanie wojny i wierząc silnie, że przy­
szłość należy do idei prawdziwego pokoju, o- 
partego nie na dyktatach, !ecz na godnem i uczci 

przekonaniu wolnych i równouprawnio-

Pacyfiści niemieccy stwierdzają 
winę Niemiec

B e r l i n ,  28. 6. PAT. W  dniu wczorajszym 
odbyło się wielkie zgromadzenie, urządzone 
przez niemieckie Towarzystwo Pokoju celem 
zaprotestowania przeciwko akcji, jaką prowadzi 
prawica nacjonalistyczna za uchyleniem zarzu­
tu co  do winy Niemiec w wywołaniu wojny.

Zgromadzeniu przewodniczył poseł socjalisty 
czny Kuenster, któremu grupy nacjonalistów, 
znajdujących się na sali, starały się uniemożli 
wić wygłoszeni© wstępnego słowa.

Pierwszy mówca poseł do Reichstagu socja 
lista Stroebel w  godzinnem płomiennem prze­
mówieniu dowodził, że główna wina w yw oła­
l i*  wojny światowej spada na cesarskich wład 
ców Niemiec i że wskutek tego nie przysługuje 
Niemcom prawo do protestowania w dniu 2S

czerwca przeciwko tym warunkom, jakie na ule 
nałożone został* przez Traktat Wersalski. Na­
ród niemiecki umie położyć tamę zbrojeniom, 
niepokojącym sąsiadów niemieckich ciągle im 
zagrażającym.

W ybitnv pedagog dr. Kawę, aa domaga? się 
imieniem niemieckiej Ligi Praw Człowieka, 
aby stwierdzenie niemieckiej winy za wywoła­
nie wojny światowej przedostało się do podrę­
czników szkolnych dla nauczania dziejów na 
rudu i ruzpowszecbniane było w całych Niem­
czech, a to w tym celu, aby młudzież pizyswo 
iła sobie prawdę o zbrodniczej polityce wojen 
nej cesarskiego rządu niemieckiego w roku 
1914.

Ustawa o ochronie rępubbki 
w Niemczech przestrła 

obowiązywać
B e r I in . 28. 6. PAT- Reichsdag w  głosowa­

niu, iimiennem odrzucił wczoraj przedłużeń.© u- 
stawy o ochronie republiki z powodu nie osią­
gnięcia wymaganej większości 2/3 głosów, Za 
przedłożeniem ustawy wypowiedziało się 166 
posłów prawicy, komunistów ii paitji gospodar­
czej przec/w przedłużeniu 263 posłów, stron­
nictw rządowych, 2 posłów wstrzymało się od 
głosowania. Ustawa traci moc obowiązującą w 
dniu 22 czerwca roku Drzyszlegc

a seimu w. m. Gdań­
ska v.’ 1 (Mecie podpisania 

traktatu wersatak-ego
G d a ńs k. 28. 6 PAT. W szystkie stronnictwa 

sejmu gdańskiego podpisały następująca dekla­
rację w  związku z 10-leciem poapisania irakta 
tu wersalskiego: Dnia 29 bm. upływa 10 Lat od 
dnia podpisania w Wersalu traktatu pokojowe­
go. Traktat wersalski oderwał niemal wyłącznie 
niemieckie miasto Gdańsk od Rzeszy niemie­
ckiej, wbrew zdecydowanej woli ludności mia­
sta Gdańska które przez to znalazło się w eięż- 
kiem położeniu rosDodr rczem. mimo to1 jednak 
wypełniło swoje zobowiązanią, narożom© na nie 
przez traktat wersalski. Deklaracja zasyła bra­
terskie po 2 drowie ni a n arodo wi niemieckiemu i 
stwierdza z całą stanowczością, że dotyohczaso 
w e lO-letrile wysiłki nie były w stanie za­
chwiać kulturalnej spójni ludności w. m. Gdań 
ska z narodem niemieckim.

Stany Z jet n. wezmą udział w konferencji
w sprawie rozbrojenia na morzu

N o w y  J o r k ,  28 6 PAT. Prasa donosi, że 
gen. Dawes otrzymał polecenie poinformowa­
nia premjera MacDonalda, że Stany Zjednoczo^ 
nę są gotowe wziąć udział w konferencji w

sprawie rozbrojenia na morzu, zorganizowanej 
w  ramach organizacji Ligi Narodów, albo też 
niezależnie od niej, Decyzja w tej sprawie na­
leży do MacDona’da.

Budapeszt składa bołd prochom 
gen. Bema

B u d a p e  s z t. 28. 6. PAT. D o godz. 7 w ieczo 
rem przed trumną gen. Bema wystawiona w 
gmachu Muzeum Narodowego przeszło około 
tysięcy osób, które złożyły przeszło 300 wiefi 
ców.

Za obraza majestatu
B U  t o g i  ó d . 28 6 PAT. Trybunał stanu 

skazał na 6 miesięcy więzienia adwokata Ja-

nicza, który został aresztowany za wywoła­
nie gwałtownego zajścia na zebraniu palestrv 
zagrzebskiej w chwili odczytywania depeszy 
adresowanej do kióla.

L o n d y n ,  28 6 PAT. Dzisiaj* ranu odbyło 
się posiedzenie gabinetu, na którem uchwalono 
tekst mowy tronowej na otwarcie parlamentu 
brytyjskiego.

czyidą każdą twarz ładną f powąci.ą. Często 
jut pc parokrotnem użyciu wspaniaie orze­
źwiającej, pacnuące pa*-1 do zębów
ChioftHionł, szc o cie przy pomocy spec­
jalnie óla iego celu skonstruowanej szczoteczki 
do zębów Chlorodont ze ząbkowaną 
szczeuną, przybierają zęby alabastrowo biały 
poi/sk. oddech staje się czysty, a gnijące, 
miedzy zębami, resztki potraw, zostają 
gruntownie usunięte.

Z „Ogniska Pracy"
W pisy  do szkoły zawodowej dla dziewcząt 

Żydowskich „Ognisko Pracy" w Krakowie przy 
ul. Mikołajskiej 9, II p. odbędą się w niedzielę 
i poniedziałek od godziny 11— 1 przedpułu- 
dniem, na kmsa krawieckie, bieliźniarskie, i kur 
Sa gospodarstwa domowego. Do „Ogniska 
Pracy" przyjmuje się uczenice z ukończoną
III. klasą wydziałową, jedynie na kurs 
gospodarczy obowiązuje obok powyższego 
warunku ukończony 16-ty rok życia. Od osób 
które zaraz po ukończeniu szkól pragną objąć 
posady, jako kierowniczki szpitali, ochronek, 
pensjonatów, restauracyj itd., wymagany przy 
wstąpieniu ukończony 18 rok życia.

Kursa krawieckie trwaia 3 lata i obejmują 
systematyczną naukę kroju i szycia, oprócz te 
go przedmioty ogólno-kształcące, odpowiadała 
ce mniej więcej .programowi 6 klas gimnazja* 
nych. Egzamin czeladniczy składany po ukoń­
czeniu lat trzech, nauka kalkulacji, księgowo­
ści, towaroznawstwa umożliwia uczenicom pe 
ukończeniu szkoły i Odbyciu praktyki, otwar­
cie własnej pracowni, opartej na zasadach no­
woczesnej ekonomji.

Kursa bieliźniarskie trwają dwa lata, pro­
gi am i warunki jak wyżej.

Kursa gospodarcze trwają 2 lata, obejmują 
naukę gotowania rytualnego, prania, sprząta­
nia, szycia, naukę o pielęgnowaniu dzieci l nie 
rnowląt, djety dla chorych i przedmioty ogólJ 
ńokształcące. Prócz tego przedmioty, mające 
ścisły związek z nauką prowadzenia gospodar-* 
,*twa domowego, jak chemja, hygiena itd. Dl* 
pań z ukończoną szkołą średnią, czas nauki un 
■kursach gospodarczych zredukowany do jedn# 
go roku. Zapotrzebowanie tego rodzaju sił wy-f 
szkolonych badzo duże. Warunki zarobkowa* 
nia dobre i dotychczas mało wyzyskane.

Prawdziwie nowoczesnym środkiem 
k  ; dó pielęgnowania dzieci jest
| fB # H Y G ;;E ;N O L ' ■

7 p y d e r  d la  d zie c i . ]

Schmelling (Niemcy) mistrzem 
bokserskim świata

N o w y  J o r k, 28 6 PAT. W czoraj wleCŁtH 
rem odbył się W Nowym Jorku sensacyjny 
match bokserski, rozegrany o tytuł mistrz* 
świata pomiędzy Schmellingiem (Niemcy)' *  
Paolino (Hiszpania). Po 15-rundoweJ walce' rwy 
ciężył na punkty SchmelUng. —  Zwycięstwo 
Schmellinga przyjęła publiczność amerykański 
bardzo przychylnie.

Próba nowego rekordu 
szybkości samochodu

L o n d y n ,  28 6 PAT. „Daily Mail" donos!,
że  znany automobilista, Kaye Don, postanowił 
pobić światowy rekord szybkości na automobi­
lu „Husch Husch" Nr. 2, ktńrego konstrukcją 
trzymana jest w tajemnicy. „Daily Mail" pod* 
Je, że samochód ten ma przeszło tysiąckonny 
silnik i będzie mógł rozwinąć szybkość ponad 
440 km na godzinę. Samochód kosztował 25 
tysięcy zł.

NATURALIZACJA W  PALESTYNIE. W  cią­
gu m. maja za pośrednictwem rady miejskiej 
w Tel-Awiwie uzyskało prawa obywatelstw* 
145 rodzi, przeważnie rzemieślników, robotni­
ków i kupców.
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Szesnasty Kongres sjunistyczny, na który  
tv dniu jutrzejszym będziemy w naszej dzielni- 
:y  wybieiali delegatów, będzie stał całkowicie 
pod hasłem rozszerzenia Agencji Żydowskiej. 
Niektórzy z  naszych przyjaciół kierunku rewi­
zjonistycznego i radykalnego, widza w tej oko 
łiczności smutne, niemal likwidacyjne znamię 
fego kongiesu. Zdaniem jednak przeważającej 
części sjonistów nasio rozszerzonej Jewish 
Agency uczyni szesnasty kongres historycz- 
nem zdarzeniem  w dziejach sjonizmu, w doda­
n iem  i pozytw m em  tego słowa znaczeniu.

Szesnasty Kongres sjonistyczny zbiega się 
i  wielka i uroczysta data w historii polityczne­
go sjonizmu —  z  25-leciem zgonu jego wielkie­
go Tw órcy i teoretyka. I w tern tkwi niejako 
symbol, że  właśnie w 25 rocznicę śmierci T eo­
dora Herzla mu kongres sjonistyczny położyć 
oficjalna swa pieczęć pod uroczysty akr, ozna­
czający zespolenie całego źydostwa na platfor­
mie pracy palestyńskiej. Herzl był bowiem 
tym, który nie wyobrażał sobie inaczej reali­
zacji sjonizmu, jak wluśnie poprzez zdobycie 
dla hasła siedziby narodowej — ogółu żydo- 
stwa, wszystkich jego klas i wszystkich sfer. 
Największa przeszkoda w dyplomatycznej ak­
cji Herzla byt fakt, że nie czul za soba popar­
cia tych warstw źydostwa, które w politycz­
nej i finansowej opinji świata odgrywają tak 
poważna rolę.

Szesnasty Kongres sjonistyczny będzie wie' 
stal pod wrażeniem akcesu wpływowych kół 
'źydostwa z poza naszego obozu, do prowadzo­
nej i kierowanej przez nus pracy około wybu- 
rdowy żydowskie] siedziby narodowej w Pale­
stynie. Rzecz jasna, t e  tego rodzaju historycz­
ny akces nastręcza ctdy szereg trudności i 
kompUkacyj, natury zarówno ideowej jak i or­
ganizacyjnej. Tern tłómaczą się aż nadto do­
statecznie obiekcje i obawy wysuwane zc stro­
ny naszych grup radykalnych i rewizjon stycz  
nych. Problem współpracy sjonistów i nłesjo- 

,  nistów w ranmeh jednej organizacji, jaką bę­
dzie rozszerzona Jewish Agency, nie da się tez 
załatwić z dnia na dzień, będze to raczej pro­
blem stojący ciągle na porządku dziennym, 
problem, który będzie tak długo aktualny, jak 
długo niesjoniści będą ...niesjonistami. Przy ca 
fej swoje] trudności będzie jednak problem ten 
możliwy do opanowama 0 ne organizacja sjo- 
nistyczna, będzie całością silną i zwartą^ tak 
pod względem ideowym jak i organizacyjnym.
: Szesnasty Kongres sjonistyczny powśnien 
okazać i w całej pełni zademonstrować, że  ta 
całością ideowo i organizacyjnie silna i zwarta 
j e s t  organizacja sjonistyczna. W artość wsjJól 
pracy żywiołów niesjonistycznych dla Palesty 
ny zależy jedynie i wyłącznie od tego, czy  
sjoniścl stanowią aktywną tej pracy uwangar- 
'Aę. Jeśli organizacja sjonistyczna będzie silna, 
to nigdy nie będziemy narzekali na niesjoni- 
stów. Dla silnej organizacj sjonistycznej nie- 
sjonistyczna „filty" będzie zawsze ogromnie cen 
na pomocą, tak polityczna jak i finansowa. Co 
sie zaś ty czy  naszej pracy specyficznie naro­
dowej i kulturalnej, co sie tyczy  unarodowie­
nia i sjonizacji źydostwa, nigdy nam niesjont- 
styczna J H y" nie będzie przeszkodą l zaporą.

Szesnasty Kongres sjonistyczny musi sobie 
w całej pełni zu ’ć sprawę z tego stanu rzeczy. 
Poprzez ugrupowania, federacje i frakcje zw y­
ciężyć musi łączącą myśl sjonistyczna. Tylko 
w szyscy sjoniści razem, wszystkie grupy łącz­
nie, reprezentują potężną ideę sjonistyczna, 
zdolną do zrealizowania naszego ideału. Sjo- 
ńłzm —  to wszystkie grupy sjonistyczne, to

2 BieiLsko 7 bipca 1929. Wybory rozpoczynają się o 
godz. 9 rano i trwają do godz. 9 wieczór za wyjąt­
kiem miejscowości, gdzie nie sprzedano ponad 400 
stzekiLi, gdzie wybory rozpoczynają się o gndiz. 10 ra 
no i trwają do godz. 6 wieczorem.

2) Na podstawie bistru kcyj Organizacji Słońskiej 
w l Ouiidynie ogłaszamy, że w miejscowościach kura 
cyjnych i letniskach: Iwonicz, Zawoja, Rymanów- 
Zdrój, Bystra i Osiek utworzone zostały srecjaJinie 
lokalne komisje wyboerze dla przeprowadzenia w y­
borów na XVI. Kongres. Wobec tego mogą brać u- 
aział w głosowaniu w powyższych miejscowościach 
szeUowcy, przebywający chwilowo w  tych letni­
skach, o ile wykażą się pr/ed Komisją wyborczą sze 
kłem, y ytauipd. nym na terenie zach. Małopolski i Slą 
ska. Także w miejsc o woścacb Zakopane, Rabka, Joa 
danów, Maków, Krynica, w  których istnieją lokalne 
grupy SidMiowców mogą przebywający tamie kura- 
Cj isze lub letnicy glosować t. s. jak przy specjalnie 
powołanych komisjach w miejscov'cści ich Iwonicz, 
Zawoja, Rjmanóy Zdrój, Bystra, BustryL i Osirk.

Komisje wyborcze winne są tych wyborców zare 
jestr.ować na osobnych protoihotacn z podaniem nu,me 
ru szekla danego wyborcy i miejscowości wystawie 
nia szekla, względnie do ogólnego protokołu aofączyc 
szekel danego wyborcy. Szekel wyborcy głosujące­
go przy jednej z komi&yj w niniejszym komunikacie 
wymienionych, należy zaopatrzyć w odpowiednią u- 
wagę, że dany szeklowiec już glosował. Przy stwier 
dzaniu rcżsamości osoby obowiązują przepij’- instru 
kcji1 wyborczej.

Na przewodniczących LKW mianuję w Iwoniczu 
Maksymiliana Dorfmauua, w  Rymanowie Zdroju — 
Hermana Spirę, w Bystrej — Dra Spatza, w Busuyku 
Salomona Fleischera, w Osieku — kier miejscowego 
Ubucu chalucowego „Awoda,h“ . W dalszych miejsco 
wościach fungują już ukonstytuowane lokalne komisje 
wyborcze.

Ustanowieni przewodniczący kemisii wyhc-czej 
w Iwoniczu, Rymanowie Zdroju, Bystrej, Busaryku 
i Osieku winni natychmiast mworzyć LKW, składa 
jące się z 2—6 osób t to zależnie od ilości wybor- 
oów. Jako członków koumsji wyborczej należy po 
wołać reprezentantów ugrupowali sjon litycznych, 
przebywających w danej miejscowości.

3) Pełnomocnicy list względnie zastępcy tychże win 
ni natychmiast donieść przewodniczącym LKW na­
zwiska mężów zaufania. Mężem zaufania może być 
tylko wyborca, mający prawo wyborcze w danej 
miejscowości, w której asystować ma jako mąż za­
ufania.

4) Protokoły wyborów mają być wypełnione na for 
mularze przesłanym przez O.K.W. i tylko te rroto 
koły będą przez G.K.W. uznawane. Protokoły wy­
borcze utają 1 yć podpisane przez wszystkich człon 
ków L.K.W. O ile któryś z członków z L.K.W. odmó 
wi podpisu, należy w protokole wyborczym podać, 
z jakich przyczyn podpisn odmówił.

5) Protokoły wyborcze winny być natychmiast po 
a^cie wyborczym, w każdym Tazie najpóźniej w po 
rredziałek, wysłane możliwie listem poleconym, w 
okręgu wyborczym Kraków na adres: Dr. Juda Zim 
mermatr, Kraków, Grodzka 59, w okręgu wyborczym 
Jarosław: Dr. I. Rabinowie®, Jarosław.

Główna Komisją Wyborcza 
dla przeprowadzeni? wyborów 

na XVI. Kongres Słoński

Lokale wyborcze w Krakowie
Wybory na XVI. kougres odbędą, się w Krakowie 

dnia 30 bm. o godz. 9 rano do 9 wieczór w następują 
cym porządku:

Wyborcy na litery
A—D w  „Nowym Dz:ennikiu‘‘ przy ul. Orzeszko­

wej L. 7.
E—Go w lokalu klubu „Tel-Awiw" Stradom 13.
Gr—I w lokalu bóżnicy Bettf Izrael, Miodowa 17.
K—La w lokalu Podforzezie 10, parter.
I.e—N w lokalu przy u!. Zielonej 17. piętro.

ogół sjonistów, to całokształt naszych marzeń 
i dążeń. Tylko w szyscy razem jesteśmy siłą. 
Każda grupa z osobna, choćby najsilniejsza, 
oderwana od reszty pnia sjonistycznego, nie 
przedstawia wobec : wiata nieźydowsMcgo i 
niesjonistycznego żadnego waloru. O tem pa­
miętajmy, przygotowując szesnasty kongres 
sjonistyczny, który naszej idei nada nowy roz­
mach, szerzy rezunans i możliwości szybszej 
realizacji. W . B.

O—R w lokalu przy ul. Zielonej 17, parter.
S w lokalu przy ul. Zielonej parteir.
T—Z Podbrzezif 10, parter.
i ISTY KANDYDATÓW NA OKRĘG KRAKÓW 

Lista Nr. 1, (Hituchdut).
Dr. Girarja Terło Kraków, Mojżesz Margnutb 

Kraków, Salomon Trepper Nowy'Sącz rełeeer n am  
hen Bet Alfa, Dr. Jezajas® Fe:g Tarnów, Dr. BaWrf 
Lindenbaum-GotaHebowa Kraków, Itr. Samuel SeaH 
mel Bobowa.

Lista Nr. 2. IMizracbl]
Rab. Dr. Samuel HirschfeJd B.ala, Rab. Mesadenś 

Klieger Kraków, Wolf Gotzier Tarnów, Salomon jB* 
słef Kraków, rab .; Naftali Halpern- KrtSoów, Jak61) 
Buchweitz Kraków, Jecheskied Bamnet Kraków, Eijaj 
hu Kirwitz Kraków, Cyn Strom Tarnów, Srader ta  
gl§nder Nowy Sącz.

Lista Nr. 3. (ogólno-sjonistyczoa).
Poseł Dr. Ozjasz Thon, prezes Organizacji, Knw 

ków, Dr Ignacy Schwarzbart, prezes Egzekutywy sjo 
mistycznej, Kraków, D.r Szymon Feldiłum Kraków 
Dr. Juda Ohrenuteim Kraków, Beer Honigwachs Kra 
ków, Regina ZduMner mannowa Kraków, Sałomuu 
Seelenfreund Rymanów, Mojżesz Wiesf nfetd, Dyr. 
Centrali KKL, Kraków, Rzoneić Nehmerowa Żywiec.

Lista Nr. 4. (Rewizjoniści).
Włnd/imiierz Żabotyński Tei Awiw, Dr. Jakób Kai 

han Warszawa, Aron Propes Warszawą, Majer Grom. 
rmn London, Inż. Efraim Kuzenok Warszawa, isd. 
Mojżesz Leizerowicz Warszawa.

Lista Nr. 6. (Poalej Sjon).
Inż. Anzelm Reiss Warszawa, Bernard Fiscł Rze 

szow, Samue Hlerzio." Kraków, Dr. Ptnkas Laufbaim 
Dębica, Markus oRsner Chrzanów, Józef Grflnberg 
Tarnów.

ORG. „HECHALUC" WOBEC W YBORoW
Z Egzekutywy Organizacji Sjoniistycznej Zach. Ma 

lopolski i Śląska otrzymujemy następujący komuni­
kat:

„Centrala organizacji Hechałuc we Lwowie roze­
słała do swoich grup ua prowincji cy u kulom, wzy­
wający c zł Orlików org. „Hechaluc" dio gtosov. an'ł w y  
tączmif na listę „Poale Sjonu* 'ub „Hitachdm o“ . Po 
nieważ organizacja Hechaluc obejmuje w sw^ cm 
gronie także młodzież ogólno-sjońską, a charakter 
org. Hechaluc winien być ponadpartyjny, przeto ied 
nositronne stanowisko centrali chalucowrj przedsta­
wia się jako złamanie jego ponadpartyjnego chara 
kteru. Dzieje się to ja z  po raz drugi w krótkim cza 
sie, Organizacja „Hechaluc" rWrina swoim członkom 
pozosnawlć wolną rękę.

Egzekutywa Org. Sjon. dla Zach. MełopotóL 1 Slą 
ska zwróciła się z przedstawieniem do Centrali org. 
HecI aluc która jednak zajęła stancy isko odmowne.

Wobec tego Egzekutywa Org. słońskie] dla Zacno 
dniej Małopolski 1 Śląska zawiadamia o tem mło­
dzież ągólno-sjońskał a w szczególności chaluców z 
obozu ogólno-sjońsklego i wzywa Ich do głosowania 
na listę ogólno-s]ońską.

Niezależnie od tego Egzekutywa powzięła datez* 
ikroki“ .

 o —
PROBLEMY X V I KONGRESU. Dziś w  sobotę 

o  godz. 3.30 wygłosi w Lontalu Bnej Sjon (Zicłon a 
17) referat tow. Mgr. Leon Sailpeter m  temat; 
„Problemy XVI Kongresu".

2W . SJON. REWIZJONISTÓW (Zielona 17J. 
Dziś w  sobotę o  godiz. 3.30. popoł. w  lokalu fcPHth 
Ti umpeiUor" wioLkie zgromadzenie wyborcze na 
temat ^My a XVI Koaigres“ . Referują tow Sb»- 
den, Bleoher, Diament i  inni.

KOMITET LOKA! .NY ORGANIZACJI nMrOł,h' 
OHI“  komunikuje, że biura wyborcze w  dniu w y­
borów  będą czynne przy uł Brzozowej 131, tel. 0906 
oraz przy ul. Krakusa 6, teł. 4183.

PALESTYNA PRAuUJACA A  X V I KONGRES, 
Komitet miejscowy żyd. soc. partji robotnicńej 
„Poale Sjon" (zjedn. z C. S. P.) zwołuje aa dziś 
sobotę o  gudz. 3-ciej po południu (ul. Seba-tjana 
7) Wielkie ^b^unie dyskusyjne na temat: „Czego 
spodziewa się pracująca Palestyna od XVI Kon­
gresu sjońskiego“ . Referenci N Birubadk, ind J. 
Muhlstein, S. Salomon.

— OSTATNIE WYSTĘPY OPERETKI LWOW­
SKIEJ. Dziś i jutro dwa przed stawi eutia. Uzi# po 
wołudiniu o "odz. 4-tej po cenach zniżonych „La­
dy Chdc", wieczorem o 7.30 „Księżniczka Czerda- 
i t s “ . Jutro w niedzielę popoł. ^aron  Kńmrael1*, 
wieczorem rew ja ^ióżki na stół".
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lO k J d b ij te g o  la ta  w e w s z y s tk ic h  m ie js c o w o ś « ia c h  Po Is k i

pięć tniijonótv 6a£enón>!
Począwszy od dnia dzisiejszego, dodajemy przy zakupnio 
100-grauiuwtj paczki czekolady SUCHARD z gatunków 
Milka. Milka-Nut, Velma, Bittra, Orange, Cafola i t. p. 
aup«lnie darmo, b e z  jakiejkolwiek dopłaty, cudo* 
wny balonik o przepięknych, tęczowych Kolorach.
A zatem przy zakupnie czekolady warto być niezłomnym 
w swych postanowieniach i nie dać sobie narzucić cudzej 
woli. Za tesame pieniądze można otrzymać w każdym  
sklepie czekoladowym całej Polski najlepsza SUCHARD  
CZEKOLADĘ i nadto darmo jeszcze przepiękny balonik.

5 , 0 0 0 . 0 0 0  cudowntjcft HoCotowycR BaCenofO
rozdamy przez całe lato, tak, iż rodzice będą mogli kilkakrotnie spz||yić *wy®  
dzieciom prawdziwą radość, dając obok najlepszej 100-proc., czystej czekolady  
równocześnie cudowny balon, będący dla dziecka zawsze najniilśzynmpun*iuU*fc

S u c f i m d -  j ł c t f o a o
najiep&se śniadanie

Stosunki handlowe polsko-niemieckie
Poirednlctw o towarów E przedstawicieli

LISTA B. 11.
L EKSPORT Z POLSKI DO NIEMIEC.

Firma wrocławska prosi o oferty aa masło. 
Firma niemiecka kupi orzechy.
Firma niemiecka interesuje się burakami.
Firma śląska prosi o oferty na sar&delę, pełnszki 
1 Wykę.
Firma niemiecka prosi o oferty polskich firm na 
kartofle.
Fknnu wrocławska topi surowy sok malinowy
(Soccos).

Firma wrocławska interesuje się artykułami spo

zywcz< mi.
250. Firma śląska kupi lublin.
251 Fiima wrocławska pragnie nawiązać stosunki z 

dostawcami owoców i jagód do dalszej prze­
róbki.

252. Firmy niemieckie proszą o oferty na kapustę 
głowiastą i warzywa.

IMPORT Z NIEMIEC DO POl SKI.
253. Firma hamburska poszukuje przedstawiciela je- 

neralnego na klingi do golenia.
254. firma wrocławska pragnie nawiązce, stosunki z 

odbiorcami laków, farb i światlotrwaiej bieli

olejnej.
255. Firma w Fuutttgant dostarcza masizyuy ciesiel­

skie, frezarki i śwućiowauce.
256. Farma w Lipsku poszukuje przedstawicieli d.a 

Kresów Wschodnich na esencję, oleje eteryczną 
I wytwory chemiczne.

257. Firma w Monachium poszukuje przedstawiciela 
jeneraJmego na artykuły chemiczne dla przemy­
słu skórnego.

25S. Firma bawarska pragnie nawiązać srosumk! z d 
biorcami acetyl enowycłi palników słoolfico- 
wych (SpecksteimbrenineT).

Bliższych intormacyj udziela za podaniom numeru
i załączeniem 2 zł. w znaczkach pocziuwych:
DEUTSCHER WIRTSCHAFTSBl ND FUER POLEN 

E. V„ BRESLAL I., WALLSfl R 2.
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Zwolennicy PracuJacej Palestyny szermierze kultury
hebrafikiej robotnicy,młodzież inteligencja pracu- 
laca glos ula wyłącznie na listę SFP. „HitachcCut“ Wr.1

NA TRYBUNIE KONGRESOWEJ.

Z zagadnień XV8. Kongresu
XVI. Kongres sjoński nie będzie kongresem 

sensacji, lecz kongresem wytężonej pracy. Go­
dzi się przeto pokrótce bodaj omówić niektóre 
ze współczesnych zagadnień ruchu sjońskiego, 
zagadnień, które według wszelkiego prawdopo 
dobieństwa załatwione będą na XVI. Kongresie 
A więc w  pierwszej linii zapaść musi decyzja 
o zasadniczem znaczeniu tak w stosunku do 
przyszłego układu sił w Jewish Agency, jak 
też w  stosunku do dalszej ewolucji sjońskiego 
ruchu.

Chodzi mianowicie o to, czy  wybrani przez 
XVI. Kongres członkowie Jewish Agency zwią 
zani bedą w sw ej pracy w Jewish Agency so ­
lidarnie, wszechstronnie i bezwzględnie uchwa 
lutni Kongsresu względnie jego dyrektywami, 
czy  też wolno będzie działać według własne­
go uznania, lub w myśl interesów swej frakcji. 
Innemi słowy: czy  wolno będzie np. członko­
wi frakcji Mizrachi, zasiadającemu w Jewish 
Agency, łączyć się w  pewnych sprawach ze 
swymi sympatykami z grupy Marshalla, czy 
też obowiązywać będzie parola Kongresu sjoń­
skiego, lub też uchwała większości sjonistycz- 
nych członków Jewish Agency. Nie trzeba chy­
ba tłómaczyć, że pozostawienie pod tym wzglę 
dem „wolnej ręki“  mogłoby doprowadzić nie 
tylko do wielkich niespodzianek w odniesieniu 
'do przyszłej linji wytycznej w pracy Jewish 
Agency, ale musiałoby z konieczności spowodo 
wać rozluźnienie jednolitej dotychczas — mi­
m o wewnętrzne zróżniczkowanie —  organiza­
cji sjońskiej.

Sprawa ta —  zdaniem naszem — jedna z 
najważniejszych musi być autorytatywnie wy­
jaśniona, nim zapadnie decyzja w sprawie dru 
giej, niemniej ważnej, a mianowicie: co do
ewentualnego utworzenia koalicyjnej egzekuty 
wy. Jak bowiem wiadomo, wybrano na XV. 
Kongresie egzekutywę organizacji sjońskiej z 
wyłączeniem przedstawicieli grup robtniczych. 
Sądzono, iż uzyskany w ten sposób harmonijny 
skład naczelnej władzy ruchu sjońskiego wpły­
nie korzystnie na uzdrowienie stosunków tak 
pod względem organizacyjnym jak i finanso­
wym. Otóż nadzieje te jedynie w części się 
spełniły. Wprawdzie eneirgicznej dłoni Sache- 
ta udało się zmniejszyć deficyt organizacji 
sjońskiej z 40,000 L na 260,000 Ł, a temsamem

podnieść kredyt organizacji sjońskiej na tere­
nie palestyńskim, atoli sanacja ta dokonała się 
kosztem rozbudowy dzieła kolonizacyjnego. Po 
zatem okazało się, iż bez reprezentantów robo­
tniczych praca egzekutywy sjońskiej napotyka 
na zbyt wielkie wewnętrzne opory. Wynikające 
na tern tle, zwłaszcza w Palestynie, nieporo­
zumienia i konflikty pochłaniają więcej energji, 
niżby to uzasadnionem było rzekomą korzy­
ścią, wynikającą z „rządów silnej ręki". Po­
nadto, wbrew oczekiwaniom, również i zaufanie 
świata zewnętrznego do egzekutywy sjońskiej 
wcale nie wzrosło na skutek wyłączenia z egze 
kutywy przedstawicieli organizacji robotni­
czych. Dowód — spadek wpływów na Keren 
Hajesod z 520,000 Ł w r. 1927 na 420,000 Ł w 
r. 1928.

j Z drugiej zaś strony organizacja robotnicza 
\ przyszła do przekonania, iż dotychczasowa 
; splendit isolation miała swe ujemne skutki i że 
j racjonalniej będzie ponosić współodpowiedzial­

ność, niż robić — nieodpowiedzialną opozycję ..
A więc — jeżeli poszlaki nie mylą — przy­

szła egzekutywa organizacji sjońskiej będzie 
oparta na koalicji. Koalicja ta będzie naturalnie 
o innem obliczu, niż przed dwoma laty. W  mię 
dzyczasie bowiem nastąpiły pewne przesunię­
cia sił, wyrażające się z jednej strony w połą­
czeniu się dwóch odrębnych dotychczas frak- 
cyj robotniczych (Hapoel-Hacair i Achdut Haa- 
wodah), a z drugiej w dojrzewającej coraz bar­
dziej świadomości o potrzebie stworzenia je ­
dnolitej partji środka czyli partji tak zwanych 
stamsjonistów. Powołanie do życia tego rodza­
ju partji środka wywrze niewątpliwie wybitny 
wpływ nie tylko na przyszły skład egzekuty­
wy, ale i na przebieg całego Kongresu. Taka 
jednolita grupa w łonie organizacji sjońskiej 
miałaby —  przy jasnym, nie tyle na walkę z 
innemi frakcjami, ile na poważną pracę obliczo 
nym programie — docydujące słowo przy roz­
strzygnięciu trzeciej ważnej sprawy, która 
niewątpliwie znajdzie się na stole obrad XVI. 
Kongresu. Mamy tu na myśli pytanie: czy  dal­
sza konsolidacja istniejących kolonij, czy  też 
zakładanie nowych. Jeżeli bowiem liczba no- 
wycb w 2 ostatnich latach założonych planta- 
cyj pomarańczowych, opartych o prywatny ka 
pitał i indywidualną własność prześcignęła

wszelkie oczekiwania, to mimowoli nasuwa si| 
pytanie, czy nie czas — choćby dla zachowani* 
równowagi, jeżeli już nie z istotnej potrzeby 
—  na twórzeme dalszych osiedli na gruntach 

Ży i. funduszu Narodowego.
Wprawdzie miarodajną będzie pod tym 

względem wysokość mającego się uchwalić a* 
XVT. Kongresie budżetu. Atoli wola często jah 
w Palestynie wyprzedzała możliwości. Co sl* 
zaś tyczy budżetu to projektowana zwyzka a 
600,000 na 750.000 Ł jest naturalnie minimalną 
w stosunku do potrzeb, a w szczególności do — 
konieczności osiedlenia na roli robotników, 
stworzenia rezerw gruntowych, rozbudowy) 
szkolnoctwa, opędzenia kosztów imigracji itp^

W ysokość przyszłego budżetu będzie rów­
nież miarodajną przy roztrząsaniu sprawy! 
wzmożonej piątej aliji. Że w szczególności przy! 
tej okazji padną słuszne słowa żalu pod adrei 
sem rządu palestyńskiego, nie zdziwiło nikogo. 
Wszak rząd palestyński nie tylko niechętni^ 
i zbyt ociężale daje nowe certyfikaty, ale osta-j 
tnio, po przyznaniu kontyngentu wprowadzi^ 
ograniczenia i potrącenia, które faktycznie rów 
nają się odebraniu egzekutywie sjońskiej do­
tychczasowego prawa przydzielania certyfika­
tów w ramach kontyngentu według własnego 
uznania.

Łącznie z tern musi uregulowaną być spra-  
wa należytego przygotowania imigrantów w 
krajach emigracji. Na ten cel muszą się znaleść 
fundusze. Fachowe bowiem wyszkolenie imi- ^  
grantów jest jednym z zasadniczych warunków 
do szybkiego a łatwego przystosowania się do 
nowych form pracy i życia.

Oto garść spraw czekających załatwienia 
przez XVI. Kongres sjonski. Być może, że pod­
czas obrad niespodzianie wyłonią się inne, nie 
mniej ważne, a przez nas nieprzewidziane. Je­
żeli jednakże do wymienionego przez nas pen­
sum dodamy jeszcze referaty ujmujące swą 
treścią historyczny przegląd żydowskiego ży­
cia w ostatnich dwóch latach, referaty traktu­
jące o sprawach gospodarczych, kulturalnych 
i organizacyjnych, przyjdziemy łatwo do prze 
konania, iż XVI. Kongres sjoński zaabsorbuje 
całkowicie uwagę jego uczestników. A  jeżeli 
się zważy, iż bezpośrednie po Kongresie, odbę­
dzie się konstytuujące zebranie Jewish Agen­
cy, zrozumiemy, iż oczy całego żydostwa już 
dziś kierują się z naprężoną uwagą w stronę 
ociężałego nieco, lecz dla intenzywnej pracy 
jakby wymarzonego Zurychu.

Inź.-B. Zimmermann.

MAKS BRÓD Copyrigth by Ycrlag Pawi Zsoinay Wien—Bedim.
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(Ciąg dalszy)

•4(Wan&v wróciła w  doskonałym humorze.
Na kolację za,prosiła do siebie  ̂ do swej willi. Stół 

Jest nakryty ze smakiem i z wyszukaną prostotą. 
Potrawy mają w  sobie coś wiejskiego, ale tytko o 
tyle, o He na j wyrafirnowa ńszy smakosz przedstawia 
sob-o chłopskie jedzenie. To nie wodniste mieszani­
ny z „Pagórka grochu" tu wszystko paruje silą, 
życiem, mięsem i tłuszczem. Gramofon w przyleg­
łym pokora — rozumie się, że płyty są arabskie i 
żydowskie. Solange chciałaby zachować koloryt lo­
kalny, ale Ervk woli kwulet z Rigoletta. — Spacer 
łciaeani ścieżkami, iluminowany świetojańskiemi ro­
baczkami i wśród zamierającego świergotu ptasząt. 
Na samym szczycie znajduje się mnla buda, lear na 
Karniflu. Widać stąd miasto, które w ciemnościach 
wygląda lak masywne przedłużenie powierzchni mo­
rza, — a uszeregowane lampy uliczne robić mogą 
wrażenie świateł okrętów, które tu zarzuciły ko­
twicę.

Europejsko ubrani Arabowie siedzą ma małym.

drzewami otoczonym dziedzińcu, Nie iest to miejski 
bar, a wiejska samotność wbrew wielkomiejskiej na­
zwie zachowała w  pełni swój niewinny charakter. 
Kilka stolików przed drewnianą budą na krańcu la­
su, a na przedzie spadziste zbocza umożliwiają sze­
roką perspektywę. I tu gra gramofon, chociaż nie 
tak dobyr, jak u Solange. Jeden z Arabów prosi do 
tańca, Solange z nim tańczy, a potem z Erykiem, 
który mocno i niezgrabnie stawia kroki. Arabowie 
proponują zbiorowy taniec — porrę, na cześć żydo­
wskich gości, albowiem ponra jest żydowsko naro­
dowym tańcem, tańcem młodych kolonistów. Two­
rzy się koło, uczestnicy się obejmują, a potem krok 
na lewo, krok na prawo, coraz prędzej, coraz za­
wrotnie]. Tekst jest hebrajski, jest to święty Sekot, 
przypisują go bowiem mądremu HAlIełowl, teraz się 
go śpiewa I tańczy, odtańczy się przytem najgłębszy 
jego sens-, którego być może modlące się po HlMełu 
generacje nie całkiem trafnie, nie dość żywiołowo 
zrozumieć zdołały. „Jeśli nie teraz, to kiedyś?" —

w takt tych słów namiętnie tańczą ci ludzie, zam­
knięci w  burzliwie się kołyszącem kole.

Przerywają taniec, bo wszyscy są wyczerpani.
„A więc byłeś pan w  Palestynie i tańczyłeś z A- 

rabami horrę", — mówi stmjitmo Eryk. — Aczkolwiek, 
cieszy mnie każdy znak zgody między Arabami a 
nami, — a takim znakiem była ta horra, ale u nas 
w Giwath Afumah pOwini-en pan był zatańczyć pra­
wdziwą horrę. Tańczyliśmy ją zeszłego roku. Tego 
roku nie tańczyliśmy. Żniwa nie były tak dobre".

W  drodze powrotnej nie może się Krzysztof o - 
przeć wrażeniu, że jest zbyteczny, że przeszkadza, 
pozostawia więc ich oboje razem.

Z ogrodu sanatorium widać willę Solange. Jedno 
okno iest oświetlone. Cc się tatr dzieje? Krzysztof 
spaceruje wzburzony wśród grządek. Aromatyczny 
chłód nocy na Karmelu. Coraz cichszemJ się stają 
ćwierkania świerszczy. I wiatr się uciszył. Tylko tn 
i tam szelest w zaroślach, szmer wysokich drzew. 
Gwiazdy wielkie i wyraźne na czysłem niebie są jak 
gdyby wieczne pieczątki wieczne! jakiej tajemnicy. 
Cóż powinniśmy czynić? Czy miałem Erykowi Je­
szcze wyraźniej powiedzieć, kim jest Solange? Czy 
samodzielnie nie musi dojść do należytego poznania, 
jeśli oma ma dla niego mieć jakąś wartość? A więc 
teraz tam naprzeciwko młody, zdrowy, nfezażyty 
chłopak wydany jest na pastwę doświadczonej ko­
biety. (C. d. n j.
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do Jewish Agency
Sprawozdanie z koiistytuwinego zebrania Komitetu Organizacyjnego

Jek Już oinegdaj donieśliśmy, odbyło się w  nie­
dzielę 23 bm. w  Warszawie zebranie konstytucyj­
ne Kominem Organizacyjnego dla spraw związa­
nych. a rozszerzeniem Agencji Żydowskiej w Pdl-

Po cibaaemem zagajeniu p. Leona Lewitego, po­
wierzono przewodnictwo posiedzenia p. Drowi Sa- 
aouelowi Goldflamowi (Warszawa). Protokół pro­
wadził p. adw. D. Fajgennerg

Dalszy przebieg posiedzenia, o  którym krótko 
Jot również donieśliśmy, był — wedle oficjalnego 
protokołu — następujący:

DR. SAMUEL GOLDFLAM.
iPKtęfeuje za okaziany mu zaszczyt. Odbudowa 

Palestyny jest jednem z najwspanialszych dzieł 
współczesności. Wszyscy, którzy odwiedzili Pale­
stynę, Żydzi i nie-żydzi, zachwyceni byli stanem 
kraju. Wierzymy głęboko, że rozwój kraju będzie 
stale postępował napizód, że Palestyna stanie się 
W całej rozciągłości krajem żydowskim. Dla nas 
Żyiuow polskich Palestyna po za wartością ideo­
wą, przedstawia jeszcze wartość konkretną jako 
Jedyny kraj, w  którym znaleźć będą. mogli pracę 
i schronienie emigrujące masy żydowskie.

RADNY M. HINDES.
Wyraża ubolewanie z powodu nieprzybycia posła 

.dra O. Thona, upatrzonego na pierwszego referei- i 
ta a nieobecnego z  powodu choroby, i wygłasza 
podstawowy referat 'o Ajencji Żydowskiej.

Myśl przyciągnięcia niesjonislów datuje się 
jeszcze Od roku 1920. Już na dorocznej konferencji 
tego roku, odbytej w Londynie, myśl tę wypowie­
dzieli prof. Weizanann i ówczesny prezes honoro­
w y wszechświatowej organizacji sjonistycznej, sę 
dzia Brandeis z New Yorku. Myśl la następnie 
zajmowała prawie wszystkie Kongresy Sjonisty- 
czne.

Pojęcie Ajencji Żydowskiej wprowadzone zo- 
stato przez Mandat Palestyński. Mandat przewidy­
wał Ajencję żydowską, jako instytucję prawa pu­
blicznego, która ma współdziałać z Administra­
cją Palestyńską w sprawach związanych z odbu­
dową Żydowskiej Siedziby Narodowej. Jednoczę 
śnie Mandat przewidywał, że funkcje Ajencji spra 
wować będzie Org. Sjęnislyczna, która winna przy 
ciągnąć do współpracy wszystkich Żydów, chęt­
nych współpracować w odbudowie Palestyny.

Organizacja Sjonistyczna podjęła sprawę rozsze 
rżenia Ajencji Żydowskiej nie tylko kierując się 
powyższemi zaleceniami Mandatu, ale przede- 
wszystkiem pragnąc zmobilizować wszystkie twór 
cze siły żydowskie w myśl zasady: kraj dla całego 
narodu, cały naród dla kraju.

Sprawa rozszerzenia Ajencji Żydowskiej natra­
fiała na liczne przeszkody. Niewiara niektórych 
sfer żydowskich w możność odbudowy Palestyny 
była pierwszą z tych przeszkód, którą jednak u- 
sunęło w całości optymistyczne sprawozdanie ko­
misji ekspertów. Lęk pr/.ed kolizją między obo­
wiązkami obywatelskimi a obowiązkami wobec 
Palestyny, który nie jednego powstrzymał przed 
pracą palestyńską, zniweczony został przychyl­
iłem ustosunkowaniem się większości Rządów do 
sprawy odbudowy Żydowskiej Siedziby Narodo­
wej i zdecydowanie pro- palestyńską postawą sze­
regu wybitnych osobistości, jako to: Menda, Sa­
muela, Bluma, Edwarda Bernsteina, Oskara Was­
sermann i innych. Wreszcie — trzecia przeszkoda: 
obawa niesjonistów przed długoletnią tradycją 
Org. Sjonistycznej i wytworzoną wskutek niej ru­
tyną partyjną usunięta została przeświadczeniem 
konieczności znalezienia form współpracy 1 poro- 
fcunuenia między Org. Sjon i stycz ną, a niesjonisty- 
cznemi elementami żydostwa. Tą lojalną formą po 
^zumienia — będzie konstrukcja Ajer.cji Żydow- 

t i i fJ’ v ^ a<fać się będzie w połowie z niesjo- 
 ̂ W P ^ w ie  z sjonistycznych repre- 

i antów. Do Rady Ajencji wejdzie 200 osób; 
We fa Ze ° na **a<̂  Administracyjną i Egzekuty- 
s t a w b ! - sPraw leżących . 12-tu przed- 

“ esi°Tllsty «n ych  wybierać rr.a ludność 
Żydowska Rzplitej Polskiej.

wyr£f̂ a przekonanie, iż rozszerzenie A- 
LtłJa,,. WSk 'ej da Pomyślne rezuIlatY w dziele
w iw dew y Palestyny.

PO&El. d r . l . r b l h

wyraża w  swym referacie przekonanie, że rozsze­
rzenie Ajencji Żydowskiej zwróci społeczeństwu 
żydowskiemu szerokie sfery elity żydowskiej, któ-
re dotąd stały zdała od swego pnia macierzystego. 
Sfery te nie dostrzegały kultury żydowskiej i w  
poszukiwaniu kultury ulegały asymilacji. Rozsze­
rzona Ajencja Żydowska stanie się tą placówką, 
na której sfery te będą mogły współdziałać z mar 
są żydowską, z ludem żydowskim. Niema obecnie 
człowieka, który pragnąc pracować dla żydostwa, 
mógłby pozostać obojętnym wobec wielkiego dzie­
ła odbudowy Palestyny.

Mowoa przytacza opinję V anderyeldego, z któ­
rym odbył w przededniu rozmowę i który nie mo­
że zrozumieć, w jaki sposób znaleźć się mogą Ży­
dzi, którzy stoją zdała od dzieła odbudow y'Pale­
styny. Po wygłoszeniu referatów odbywa się dy­
skusja, w której uczestniczy szereg obecnych 
członków Zebrania.

RABIN LIPSZYC
wyraża nadzieję, że rozszerzenie Ajencji Żydow­
skiej umożliwi pracę propalestyńską i tym Żydom 
dla których sprawa przekonań religijnych nie jest 
rzeczą prywatną.

POSEŁ H. FARBSTEIN
podkreśla, że ci dla których sprawa wychowania 
religijnego jest rzeczą drogą i świętą, powinni 
przed ewszystiuem współdziałać w odbudowie Pa­
lestyny. Tylko tam bowiem tradjmja i rytuał ży­
dowski będzie mógł się rozwijać w sposób zdro­
wy i naturalny.

Przechodząc do głównej treści, swego przemó­
wienia, poseł Farbstein podkreśla szybki rozwój 
Palestyny. Ilość funduszów, zebranych przez „Ke- 
ren Hajesod'1 wynosi 3 i pół miljona funt, szt, Ro­
czne wpływy sięgają 159,000 funt szt. 200.000 funt. 
szt. z „Keren Knjemet Leis-rael' Przed Palesty­
ną otwierają się wielkie perspektywy; budowa 
portu w Hajie, elektryfikacja kraju, budowa kolejl 
Bagdad — Hajfa, wszystko to spotęguje zapo­
trzebowanie na siły robocze i zwiększy pojem­
ność imigracyjną kraju

DR. ItA PAL LANDAU
wyraża zadowolenie z powodu przyciągnięcia ele­
mentów niesjonistycznych do pracy pio- palestyń­
skiej Wnosi, aby wyborów delegacji żydostwa 
polskiego do Ajencji dokonano na trzech oddziel­
nych zjazdach w Krakowie, L w ow ie- i Warsza­
wie.

PREZES TRUSKIER 
wyraża szczerą radość z powodu składu tego Ze­
brania, na którem widzi przedstawicieli najróżniej 
szych części żydostwa w których zgodną pracę dio- 
tądby nie był w stanie uwierzyć.

W pełnem zapału przemówieniu, mówca przepro­
wadza analogję pomiędzy rolą wychodźców pol­
skich i ich potomków we Francji i Ameryce, któ­
rzy przyczynili się w najcięższych czasach do bu­
dowy swego kraju macierzystego — Polski, a 
misją rozprószonego żydostwa, które zabiera się 
do odbudowy Palestyny. Niema kolizji pomiędzy 
lojalnością obywatelską a ofiarnością wobec wła­
snego narodu.

Mówca wzywa obecnych, aby zapomnieli scysje 
przeszłości i solidarnie stanęli do wspólnego dzie­
ła.

Wyraża swą gotowość osobistej współpracy w 
Komitecie Organizacyjnym Ajencji.

ADW. ENDELMAN
wnosi o wybranie Komisji, która przygotowuje 
wnioski rezolucji dla Zebrania.

DR. A. TARTAKOWER
podkreśla siłę atrakcyjną Palestyny, która potrafi 
skupić dookoła siebie wszystkich bez względu na 
różnice społeczne i klasowe i podnosi zwłaszcza 
konieczność przyciągnięcia do Ajencji przedstawi­
cieli elementów pracujących ludności żydowskiej.

PROF FIGER
podkreśla, że Zebranie dzisiejsze jest lezultatem 
naturalnej ewolucji wiotkiej idei, która musiała 
doprowadzić elementy nie sjonistyczne do współ­
pracy z sjonistami w dzieie odbudowy Palestyny.

Pppiera wniosek td ff  EnAftlTrunn̂  w  sprawi* 
wyiKu ii komisji rezolucyjnęj.

POSEŁ Cłtt RASNBR
u/yraiźa szczerą radość, iż  udało się zaintereso 
wać wszystkie odłamy żydostwa polskiego dzi>  
łem odbudowy Palestyny, któro zawsze cieszyło 
się w szerokich warstwach narodu wielką sym­
patią.

Następnie wybrano komisję rezolucyjną pod 
przewodnictwem prof. Marjiana Eiger a (Wilno), 
w skład której weszli: adw. Maurycy Endelman* 
Dr. Rafał Landau (Kraków), poseł Dr. Leon Relctt 
(Lwów) i poseł Rasner

Po przerwie sekretarz Kom. Org. p. a. adw. 
Fajgenberg odczytuje

REZOLUCJE KOMISJI:
I. Zebrani w dniu 23 czerwca 1929 r. w  'Warsza- 

wie, przedstawiciele różnych sfer' i odłamów spo­
łeczeństwa żydowskiego w  Polsce, witają inicja- 
tywę skupienia w ramach rozszerzonej Ajencji Ży­
dowskiej wszystkich sił twórczych żydostwa, go* 
towych współpracować w  dziele odbudowy Ży­
dowskiej Siedziby Narodowej w Palestynie uc 
podstawach, które zostały ustalone w  Deklaracji 
Balfoura i w Mandacie Palestyńskim, powierzo­
nym pfzez Ligę Narodów Wielkiej Brybanji.

II. Świadomi doniosłego znaczenia chwili, w któ­
rej najróżniejsze odłamy żydostwa polskiego łączą 
się poraź pierwszy wokoło sprawy odbudowy Pa­
lestyny, zebrani uchwalają ukonstytuować się ja­
ko Komitet Organizacyjny dia spraw związanych 
z rozszerzeniem Ajencji Żydowskiej w  Polsce.

III. W celu przeprowadzenia wyborów delegacji 
Żydostwa polskiego do Ajencji Żydowskiej, Zebra 
nie uchwala zwołać w  najbliższym czasie Zjazdy 
w Krakowie, Lwowie i Warszawie przedstawi­
cieli niesjonistycznych sfer społeczeństwa żydów-

' sklego w Polsce. Udział w  tych Zjazdach wezmą 
! osoby, cieszące się zaufaniem szerokich sfer spo- 
j leczeństwa, pozytywnie ustosunkowane do spraw 

Ajencji Żydowskiej, a przedewszystkiem Gzłonko- 
w .e Zarządów i Rad Gminnych, Radni i Ławnicy 
Miejscy.

IV. Zebranie upoważnia Prezydjium Komitetu 
Organizacyjnego do ustalenia terminu, porządku 
dziennego Zjazdów oraz sposobu wyborów  12-tU 
przedstawicieli Żydostwa polskiego do Rady A  jen 
cji Żydowskiej, z uwzględnieniem warunków lo­
kalnych w  Warszawie, Lwowie i Krakowie.

Rezolucje powyższe przyjęte zostały 
jednogłośnie.

Następnie zostaje wybrane prezydjum Komitetu 
Organizacyjnego w składzie następującym: Dr S. 
Goldflam, adw. M. Endelman, Dr R. Landau (Kra­
ków), M. Mayzel, Dr Józel Parnas (Lwów), Wiar 
cław Wawelberg.

Prezydjum to ma współpracować z  ptneztydjum 
Komisji Sjonistycznej dla spraw Ajencji Żydow­
skiej, do której należą: Poseł H. Farbstein, radny] 
M. Himdes, prezes L. Lewite, imż. Reiss, poseł Dr 
L. Reich (Lwów), Dr Tartaikower (Lódf) i  poseł 
Dr O. Thon (Kraków).

W podniosłym nastroju nabiera głos 
prof. Schorr.

Dotychczasowe Zjazdy i Konferencje żydowskiej 
począwszy od czasów zamierzchłego średniowie­
cza, stały pod znakiem obrony przed niebezpie­
czeństwem, były przejawem słabości Żydcstws- 
Konferencja dzisiejsza jest dowodem siły Zydosfr- 
» a. Stoi ona pod znakiem twórczości budowy i  
konstrukcji. Mówca podkreśla nierozerwalny 
związek między odrodzeniem narodu żydowskiego 
i odrodzeniem kraju żydowskiego. Rokuje i życzy 
powodzenia pracy Ajencji Żydowskiej.

Zamykając Konferencję, Dr S. Goldflam pod­
niósł ze wzruszeniem, w ogólnym nastroju powa­
gi i skupienia historyczne znaczenie dokonanego 
przez Zebranie dzieła.

Sprawą Palestyny intersują się, oświadcza mó­
wca nietylko Żydzi rozprószeni po całym świę­
cie, lecz również Rządy i społeczeństwa wszyst­
kich kulturalnych narodów.

Przewodniczący dziękuje obecnym za przyby- 
| rie i daje wyraz niezłomnemu przekonaniu, ie  rOZ 
i  poczęte z takim zapałem dzieło zjednoczenia Ży­

dostwa polskiego dokoła odbudowy Palestyny, da 
piękne plony.
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Bierzcie łtumnie 
udziiti w wyborach!

Zw łoki w ielkiego patrioty sp cczra  iuzro na Ojczyzny lonid
V7śróa wielkich, urocz; siości ortier od rządu wę-W  dniu jutrzejszym złoiotne zostaną zwłoki ge­

nerała Józefa Berna, bohaterskiego bojownika 
dwóch narodów, polskiego i węgierskiego, na 
wieczny odpoczynek w  ojczystej ziemi i mieście 
rodziLńe.n — Tarnowie. Z uczuciem szczerej mi­
łości i  głębokiem wzruszeniem towarzj szyć będzie 
Polska cała tej pełnej pietyzmu uroczyctoćci dru­
giego in/gr^ebu jednego ze swych najlepszycu sy­
nów i największych patrjotów doby porozbtoro­
wej.

Jdzef Bem pochodził z rodcóny szlacheckiej. Oj- 
fciec jego Andrzej był adwokatem sądów szaa- 
Cheakich w  Tarnowie. Tutaj, na Burku, w kauiie- 
aicy, na której obecnie uniKszczona jest tablica 
pamiątkowa, urodził się dnia 14 marca 1794 syn 
Józef. Młody chłopak uczęszczał do szkół w  Kra­
kowie, gdizi« też ukończył studja uniweisjteckie, 
okazując szczególne zdolno >ci do matematyki. W 
r. M O, jako 15-letni chłopiec, wstąpił do szkoły ka- 
deckięj, założonej za sprawą Napoleona w  W ar­
szawie, gdzie z zapałem oddawał się studjom w oj­
skowym, głównie arrylerji.

Jaiko podporucznik bi&ize udział w  wojnie z Ro­
sją w roku 1812. Za odznaczenie się przy obronie 
Gdańsku* w  r. 1813 otrzymuje francuski krzyż Le- 
g ji honorowej. W  r. 1815 wraca do Kongresówki 
i  Wstępuje do row o zorganizowanej armji jako o- 
ficer a^tylerji. Mianowany kapitanem i  profeso- 
"em szkoły artyleryjskiej w  Warszawie, napisał 
Bem kitka broszur (wydanych w  Niemczech) spe­
cjalnie o  zastosowaniu artylerji.

Rządy W. Księcia wyw oływ ały w tym okresie 
coraz większe niezndow lenie W  odpowiedzi na 
zamachy rządu nu prawa obywatelskie i swobodę 
polityczną powstają tajne organizacje. Jedna z 
olch, organizacja Wolnomulau stwa Narodowego, 
do której należał też Bem, została odkryta. Z po­
wodu tej „kompromitacji" prosi Józef Bem o  dy­
misję i przenosi się do Lwowa do dóbr Franciszka 
[Potockiego, gdzie zajmuje się pracami techniczne­
mu. W  tym czasie wydaje broszurę o  machinach 
parowych. ,

We Lwowie zaskoczyła Bema wieść o  wybuchu 
powstania listopadowego. N atyohmiast podążył 
ido WurszaWy i wstąpił w  szeregi jako ma jor i 
dowódca Łaterji. Odznaczywszy sie szczególnie w 
bitwie pod Igauiami, otrzymał stopień podpułko­
wnika. Koroną jego czynów podcz is wojny o nie­
podległość była bohatersku obrona Narwi pod 
Ostrołęką, W dowód uznania otrzymał order Vir- 
tuti Militairi (pi zechowy wany obecnie w  muzeum 
micjskiem w  Tarnowie).

Mianowany generałem, broni Bem Warszawy, 
która jednak wskutek szczupłości sił zmuszona 
jjest poddać się okupantowi Generał Bem z częścią 
wojska przechodzi granicę pruską i osiedla się w 
Niemczech, gdzie przewodzi emigracji.

W  r. 1832 przenosi się Bem do Paryża, gdzie 
wówczas ścierały się w  kołach emigracj jnych 
dw e part je: demokratyczna z Mochnackim i partja 
Czartoryskich, opierająca się przedewszystkiem 
na Zabiegach dyplomatycznych. Dla Bema ideałem 
była Polska niepodległa bez względu na formę 
rządów, a za jedyny środek do celu uważał sku­
pienie się wszystkich bez różnicy przekonań około 
sztandaru walki zbrojnej

Podróże oraz prace naukowe urozmaicają Be­
mowi czas na obczyźnie, M in. opracowuje dzieje 

■ powstania listopadowego, a w  r. 1848 wydaje roz­
prawę „O powstaniu narodowem w Polsce".

Gdy nadeszła upragniona godzina „wiosny lu­
dów", Beeni udaje się w  r. 1818 do Lwowa, gdzie 
bierze udział w  formowaniu gwardji narodowej. 
Tu też powziął mysi stworzenia legjonu polsko- 
słowiańskigo na Węgrzech. Sl< izony przez poli­
cję austrjacką, opuszcza Lwów i udaje się do W ie­
dnia, gdzie w walce' rewolucyjnej stolicy Austrji 
przeciw reakcji osobiśc;e kieruje obroną Gdy ra­
da miejska Wiednia post mówiła kapitulować, 
Bem w  przebraniu woźnicy ud ije się do Węgier.

Rząd narodowy węgierski z radością korzysta z 
usług polskiego patrjoty i bohatera, ofiarowując 
mu dowództwo w Siedmiogrodzie. Bem odnosi nad 
wojskami austrjackicmi szereg zwycięstw pod Czu 
czą, Czibo, Dejzem, Sasvaros, zdobywa Sybin, Ma- 
ros Yasarheły itd W  uznaniu zasług otrzymuje

gierskiego.
Jako wojskowy gubernator Siedmiogrodu stara 

się Bom o  podniesienie kraju, wydaje ogólną am- 
nestję, dąży do usunięcia niei orozumień między 
Węgrami a słowiańską, niemiecką i v ołositą lud • 
nością Siedmiogrodu.

Dla wojska był Bem wodzem wprost uwielbia­
nym. honwędzi nazywali go powszechnie .,oj<-em“ , 
Do walki zachęcał słowami „Elóre fiaim" (na: 
przód moi synowie), a żołnierze odpowiadali o- 
krzykiem: „Eljen Bem apo" (niech żyje ojciec 
Bem).

Zmieniła się sytuacja, gdy Austi ja nie mogąc 
sobie sama poradzić z powstaniem węgier skie.n, 
wezwała pomocy Rosji. Generał bem musiał ogra 
riczyć się do defenzywy, aby przeszkodzić połączę 
niu się wojsk austrjaokich z rosyjskiemi. Wsku­
tek olbrzymiej przewagi sił pokonany "ostał przez 
Ludersa pod Segesvarem, gdzie zginął adjutant i 
przyjaciel Bema, znany poeta węgierski Aleksan­
der Detofi. Powitanie węgierskie chyliło się ku 
upadkowi. Bem, powołany pi zez Kossutha na na­
czelnego wodza, mimo niezwykłej waleczności pod 
Temeszwarem, nie potrafił uratować armji Osta­
tecznie Górgey podia je się, a Bem uchodzi na te- 
rytorjum tureckie, nie tracąc ciągle jeszcze na- 
dizieji na zwycięską wojnę z Moskwą. Turcja, od­
wieczny wróg Rosji, a przyjaciel Polski, przy­
garnia Bema z całą gościnnością.

W  Turcji Bem przyj .a uje mano met anizm i poci 
nazwiskiem Murada Paszy w randze marszałka 
polnego „Mussiry‘‘ pracuje nad reorganizacją ar­
mji tureckiej, celem przygotowania jej du woj ly 
•z Rosją. Towarzysz i pcikomendny generała, hr. 
Juliusz Andrassy, pisze do Kossutha. „Porta ide bę­
dzie mogła przeszkodzić wydaniu emigrantów Au 
strji i  Moskwie, jeśli nie przyjmą wiary Mahometa‘. 
Zawia ćtomituie io poprzedziła wiadomość, że Bem 
przyjął Islam. Sam generał twierdził, że nie oba­
wa przed wydaniem emigrantów skłoniła go do 
tego kroku, lecz wiara, iż jedjmie w ten sposób 
będzie mógł po stronie Turcji skutecznie walczyć 
z głównym wrogiem Polski — Moskwą.

Turcja nie wydała wygnańców, ale ostatecznie 
pod naciskiem Austrji i Hosji musiała internować 
uczestników powstania węgierskiego. Bem wraz 
z towarzyszami wybrał Aleppo w  Syrji. I tutaj 
nie odpoczywał?. Jeszcze raz można było podzi 
wiać dzielność i odwagę generała. Gdy plemiona 
arabskie, zamieszkujące w  owym czasie Syrję, 
prześladujące chrześcijańskich pielgrzymów i osa 
dników, napadły na Aleppo, słabo obwarowana 
twierdza nie mogła się utrzymać. Wówczas Bem-

P r z y g n ę b i e n i e
skraca życie, wywołuje zobojętnienie na wszy* 
Sfkie słoneczne stiony życia i prowadzi stop­
niowo do zupełnego osamotnienia.
. Dobry humor idzie w parze z pełtjem zdro* 
wiem.

Dlaczego więc męczycie na każdym kroini 
Wasz© ciafo i nerwy twardymi pbcąsamL skó­
rzanymi? Noście obcasy gumowe BERSON.

Zapewniają one cichy, elastyczny chód i IM 
trzymają pełnię zduowia.

Noszenie BEkSONA — to zdrowia ochrona!
1415

Murad-Effendi, zaw ezwany pi zez komendanta mia 
sta, onjął dowództwo nad armją otomańską i 
zgniótł powstanie.

Niedługo potem, dnia 10 grudnia 1850 r., zmarł 
geneiał Józef Bem na febrę. Ostatnie jego słowa 
były wypowiedziane po polsku do towarzyszy:. 
„Polsko, Polsko, ja cię już nie zbawię"...

Pogrzeb odbył się w obrządku tuieckim. tieoe. 
rala Bema pochowano z wieikiemi honorami W 
Aleppo na cmentarzu tureckim Djebel-Eł-Irem w 
OŁohnem mauzoleum, zwanem „Mogiłą Paszy*.

iuż od r. 1861 myśleli Węgrzy o  sprowadzeniu 
zwłok generała z Aleppo i wystawieniu mu pomni­
ka. Sprowadzenie zwłok nie udało się przeprowa­
dzić, natomiast w r. 1880 stanął w  Marosz Vasar- 
hely wspaniały pomnik spiżowy (zniszczony przez 
Rumunów w roku 1918 przy zajmowaniu Siedmio- 
grodu). Pomnik wyobrażał generała opartego no­
gą o działo, z mieczem w jednej, a z nitodstęp-ją 
lunetą w drugiej ręce, w' charakterystycznej po­
zycji, tak jak go współcześni zachowali w  pa­
mięci.

Generał Bem to nietylko wielki talent strate­
giczny i genjusz militarny, ale też szlachetny cha­
rakter i wielka dusza. Całe jego życie było jtd- 
nem pasmęm trudów i poświęceń dla ojczyzny, 
w  czasach zupełnej apatji, oportuipZmu i egoizmu. 
Generał Bem lo żołnierz idei, który rozlewał krew 
nie dla ambicji własnej, ale dla umiłowanej W ol­
ności i Ojczyzny. Sabina Aberdamówua.

• • *
Ziemskie resztki gen. Józefa Bema spoczną W 

w  niedzielę dnia 30 bm w Tarnowie we wspania­
łe mauzoleum wykonanem wedle projektu prof. 
Szyszki Bchusza, w ogrodzie miejskim, przy ul. 
Piłsudskiego, na małej wysepce, która będzie oto­
czona stawem. Całość czyni nader piękne, roman­
tyczne wrażenie.

Chcę jeszcze dodać, że w  roku ubiegłym Komitet 
sprowadzenia zwłok gen. Bema wydał broszurę 
pt. „Generał Józef Bem", napisaną przez p, Lu­
dwika Naimskiego, rotmistrza 5 p. strzelców kon­
nych. Ogółem jest literatura o  Bemie bardzo ską 1 
pa. Wyczerpującej monoo raf ji w ogóle niema.

S, A.

Z procesu Kenassego FriedfSndera

Waldemar F.ńedlander Menasse Friedlander. Tibor Fóides (

W  dalszym ciągu przebiegu procesu Menasscgo 
Friedlander a w Berlinie przesłuch ino cały szereg 
świadków. WŚLÓd ogólnego napięcia przesłucha­
no ojea oskarżonego Samuela Frićdlandera, który 
/  początku zeznawał całkiem spokojnie, opowia­
dając o  nieszczęśliwem życiu swego syna. Dopie­
ro, gdy przewodniczący trybunału spytał się

świadka, czy w głębi duszy nie ma zału do swe- 
go syna, świadek wybuch! głośnym płaczem i od­
powiedział: „Nie robię swemu synowi żadnych 
wyrzutów, niech tylko do nus w róci!"

Następnie przesłuchano matkę oskarżonego, kłó 
rt całą w w  rozdźwięku miedzy braćmi przypi- 
plsywała zamordowanemu Tiborow l FOlUesowd



Nr. 173 „NOW Y DZIENNIK", niedziela 30 VI. 1929 Str 9

żądać wszędzie

3 SjcnSści! 3
Jutro, w niedzielę odbędą się w okręgu kra­

kowskim i jarosławsko-rzeszowskim wybory 
na XVI. Kongres sjonistyczny, który obrado­
wać będzie w Zurychu oa 28. lipca.

W  dzień 25-letniej rocznicy zgonu Teodora 
flerzla zjadą się delegaci największej organi­
zacji żydowskiej z wszystkich stron świata, 
aby oddać Loid Wielkiemu Przyw ódcy nasze 
ir_u, Przez dwa tygodnie obradować będą nad 
dalszą pracą naszej organizacji dla dobra na­
rodu żydowskiego i Erec Izrael.

Jutro macie, W y W yborcy, rozstrzygnąć o 
kierunku tej pracy.

Macie rozstrzygnąć, czy  pójdzie ona po linji 
Wielkiej tradycji ogólnego sjonizmu, który od 
32 lat dźwiga na sobie lwią część ciężaru i od­
powiedzialności za losy Erec Izrael, czy  też po 
linji jednostronnego partykularyzmu, który re­
prezentują federacje.

Jutro macie rozstrzygnąć, czy  sjonizm na­
szej dzielnicy opowie się za niszczącą walką 
klasową w obrębie sjonizmu czy tez za harmo­
nijną, konstruktywna współpracą wszystkich 
sil narodu, 'kapitału i pracy w myśl zasad po­
stępu i sprawiedliwości.

Jutro macie rozstrzygnąć, czy sjonizm ma 
rozwodnić swój cel ostateczny, czy  też ma wy­
soko dzierżyć chorągiew biało-niebieską, na 
której Teodor Herzl wypisał wiekopomne sło­
wo „Judenstaat".

Jutro macie rozstrzygnąć, czy ogólna orga­
nizacja sjońska ma być nadal jak dotąd, nie 
tylko „spokojnym biegunem", ale i silą motorycz 
ną naszej pracy.

Niema sjonizmu bez wielkiej, silnej organi­
zacji ogólnych sjonistów.

Pamiętajcie o tern jutro!
Federacje otwarcie i jawnie, nie przebierając 

we formach walki, wypowiedziały temu ogól­
nemu sjonizmowi walkę.

Marzą o hegemonji nad ogólnym sjonizmem. 
Chcą sjonizm z szerokiego szlaku łączącej pra­
cy  narodowej zepchnąć na tory ciasnych zauł­
ków.

Dajcie im godną odpowiedź!
Odpowiedź ta m oże'tylko być jedna: jak naj­

większa frekwencja wyborcza ogólnych sjoni­
stów!

Zerwijcie z opieszałością ubiegłych wybo­
rowi Niech nikt z Was nie mówi, że jego głos 
jest obojętny, że inni i tak będą głosować!

Odłóżcie wszystkie zajęcia, wycieczki, w y­
jazdy i spełnijcie przedewszystkiem obowiązek 
oddania gfosu!!

U czdjcie pamięć Teodora Herzla przez ma- 
.sow y udział w wyborach!

Każdy niech głos odda i innych do tego przy 
nagli!

Stoimy u wrót nowego okresu sjonizmu. 
Wielkie i zbożne dzieło leży poza nami, Je­
szcze większe i trudniejsze leży przed nami!

Ogólny sjonizm jest duszą, mózgiem i kręgo­
słupem ruchu sjońskiego!

Dumni z dokonanego dzieła, pełni otuchy I 
wiary w naszą misję idźcie radośnie do urny 
wyborczej i cierpliwie czekajcie na oddanie 
głosu!

W y, młodzieży ogólno sjonistyczna, którzy 
macie po nas snuć dalej kanwę pracy sjońskiej 
i stać się jej kierownikami, pamiętajcie o tern, 
że czeka Was wielki trud i znój, który tylko 
wówczas nokonacie.P.ieśIi wierni bedziecie tej 
łączącej idei, którą reprezentuje ogólny sjo­
nizm!

Miłości do narodu nam trzeba, koncentracji 
i siły, a nie rozbijania szeregów.

Armja rozbita, ze sobą walcząca nigdy je­
szcze nie odniosła zwycięstwa!

Dlatego i W y, stańcie ramie przy ramieniu 
i uchwyćcie w Swe młode dłonie sztandar ogól­
nego sjonizmu! Nieście go naprzód!

Do pracy i odrodzenia!
SjONlSCU

Na mocy udzielonego nam przez W as man­
datu, wzywamy W as: głosujcie jutro w szyscy, 
solidarnie na listę ogólnego sjonizmu: listę 
Nr ?.

W  Krakowie, dnia 29 czerwca 1929.
Egzekutywa organizacji sjonistyczmd 

dla Zach. Małopolski i Śląska:
Dr. O. HerschdSrfer, Dr I. Srhwarzbart,

wiceprezes. prezes.
A. Hofstatter, 
gen. sekret.

D A D I f A  znany pensjonat dla O E F I E i f H  
K H D A n  d z ie c i l m ło d z i e ty  * r  I C A f l
Prospekty wysyła: E. HocKirail, nauczyciel szkół państw., Kr&h&w, StarowiSIna 64.

Wytrawna opieka pedagogi 
czna i lekarsk. Pełny komfort

Głos palestyński o P. W. K.
Jerozolima (Ż. A. T.) Wydawany przez Palestyn 

ską Agencję Telegraficzną (P  T. A. — towarzy­
stwa bratniego Z. A T.) „Palestine Bullołin" za­
mieszcza obszerniejszy artykuł o P W. K. w  Po­
znaniu. P o  omówieniu całokształtu wystawy i jej 
poszczególnych pawilonów, autor artykułu stwier 
dza:

„Zwiedzający wystawę cudzoziemiec na własne 
°<^y widzi, ie  Polska stanowi pozytywny czyn- 

pokoju. Jednem z zadań -wystawy jest 
zacieśnienie stosunków przyjaźni i  wzajemnego 
^ T enia' Ł ■ar'°w iicy (.li kość pacierzową po-

Transfuzja krwi zmarłego
K fcm m tL S T ' ( f i ś i s j S 1* ’1 ,Z  K<>mr *®7 tsteomiog. zamach samobójczy.

Gdy go odnaleziono, tyle już utracił krwi, że w 
stanie beznadziejnym przewieziono go do kliniki. 
Równocześnie z nim przywieziono do kliniki mło 
dą dzewczynę, którą auto przejechało. Dziewczy­
na była już w agonji. Morara możra było je»zcze 
uratować przez transfuzję świeżej krwi. Lekarze 
wpadli w.ięc n« pgmfcsł, by uratować robotnika 
krwią umierającej dziewczyny. Nie mogli jednak 
tego zaraz uczynić, ponieważ taka transfuzja spo­
wodowałaby natychmiastową śmierć dziewczyny. 
Zdecydowano się więc na wyczekiwanie, czy dzie­
wczyna wcześniej umrze. Dwaj lekarze nadsłuchi­
wali, czyje serce wcześniej przestanie bić. Dziew­
czyna wcześniej umarła, aie w tejsamej minucie, 
kiedy jej serce stanęło, połączono jej rękę z ręką 
umierającego robotnika i dokonano- transfuzji 
krwi, która doskonale się udała. Życie robotnika 
zostało uratowane.

MONAMI
M

Program stacyf radiofonicznych
Sobota, 29 czerwca.

krakow  (311.1) 9.45, Transmisja uroczystości
ku czci gen Bema: Przemówienie z dwo-roa, Bar­
bakanu i Wawelu, oraz chór „E cha1 1620. Odczyt 
graf. Sokołowskiego „Ochrona lasów". 17. Fra­
gmenty z „Balladyny" i,dJ« młodzieży) wyk. arty­
ści teatru Miejskiego 18. Koncert z Warszawy 
(Brahms i in.). 18.35. Poezje przestrzeni — wygi. 
pp. Dusza Czara i E. St. Stec 19. Rozmaitości. 
19.25. Przegląd poEt. zagram. — Dr J. Reguła.
29.30. Koncert z W arszawy (Suppe, Rar-nm inino), 
22.45, Muzyka tameerna.

Warszawa (1351 9). 17, 20.30 i  22.45. Muzyka. 
Katowice (4161). 9.45. Transmisja uroczystości 

ku C2d gen. Bema (z rKakowa). 12. Transmisja  
otwarcia zjazdu. 17. Program dla młodirfcży (p. 
Kraków), 18. Koncert z Wa: szawy Bralinie). 
18.35. Transmisja z Krakowa (Recyt. poezji). 18.35. 
ć krzynka pocztowa aia dzieci. 19. Rozmaitości. 
19.20. „Bery i bojki". 22.05. PAT. 2245. Muzyjkfc 
tam. z Warszawy.

Poznaś (339.8). 1915, 20 30 i 24, Koncerty.
Wiedeń (519.9). 11. Muzyaia, 10.30. Opera. 
Budapeszt (545). 12, 16 i  22.. Muzyka 
Zeescn (164.8). 17 i 20—030. Muzykal 
Paryż (1744). 13.30, 17.15 i %  15. JŁOŁratft 
Moskwa (1442.3). 1030, 16 30 i 20 Muzyku 
Huizen (1852). 1055 i L84S Muzyka

Niedziela, tu rv oa.
Kraków (3i2.8). 9.4Ó. Transmisja uroczySMśd

ku czci gen, B«ma z Tanwwa: Przemówienia, de­
filada i in. 17. Komert z Warszawy (mi zykai 
Moniuszki). 18.35. 0 Iczyt p. Mj Janoszu cłu „Z a  
króla Stasia". 19. Komunikat spe -towy. JAf 25 An- 
torecytacje — T. Kudliński. 20.05. SŁuAnowisk® 
wesoeł z Wsrsziawy. („Portret" W szanŁaiwslac- 
go). 20 30. Koncert z Pozmaoia (chór „K oło‘ - —  
pieśni Galla, Bidrmsa i in.). 22. FAT. 22.45 Mina 
tan. z Warszawy.

Warszawa (1411.7). 17, 20.30 i 22.45. MuzyJ a  
Katowice (408.7). 12.30 Koncert muzyki leUkiejt

18.30. Skrzynka pocztowa : rozmaitości. 1920. „Be­
ry i bojki". 20.05. Słuchowisko wesołe z  Wausza- 
wy („Portret"). 20.30. Koncert z  Poznania (chór 
„Hasło" — pieśni Galla, Brahmsa i in ). 22. PAT, 
2° 30 Muzyka tam. z Warszawy,

Poznań (344.8). 19, 20.30 i 23. Muzvks 
Wiedeń (516.3). 11, 15 45 i 20.05. Muzyka 
Budapeszt (550). 12.35. 17.30 i 21. Koncerty. 
Zeesen (1635). 6.30, 20 i 20.45 Muzyka. ‘ 
Paryż 1725). 13.45. Koncert.
Moskwa (1451). 13. 18 30. Koncerty

ZMIANA FAL STACYJ POLSKICH,
Od 39 czerwca br. ustalono podział fał stacyj 

I olskich w następujący sposób: K iaków  (312.8), 
Warszawa (1411.7), Katowice (408.7), Pozna* 
(344.8), Także fale stacyj zagranicznych uległy 
zmianie.



Str. 10 „NOW Y DZIENNIK", niedziela 30 VI. 1929 Nr. 173

DZIS W  „UCIESZE" EM JER A WIELKIEGO PROGRAMU!

W wirze wPelfc&mieiskiifi
Potężny dramat współczesny z życia świata i półświatka.

W robi a ■ |k| f  U  M  I L E E  V  M A R C E L I N A  D A Y ,  J A M e S  M U R K A  Y ,
głównych: L U n  V n H r l E  V B E T T Y  C O M P S O N ,  M A R Y  p  k  E V O S T
Ponadto w programie wyborowa komedja ,,Cay m aih t o l t a i  c h ł o p » j ( ą “ . ■ - ■■■
—-  — —  . — ■ ~  Przedstawienia w sobotę i niedzielę od godz. -ciej przy pełnej orkiestrze.

Wiadomości z kraiu
PRZED WYBORAMI NA KONGRES.

Bochnia. (Koc. wł.) Życie ajodskie naszego mia­
sta ożywione zostało przygotowaniami do wybo­
rów  delegata na XVI Kongres w  Zurychu, które 
odbędzie się w  niedzielę dnia 30 c w w c a  br. Z ini 
cjatywy Egzekutywy w Krakowie odbyło t-ię u 
nas w  dniu 27 hm. liczne zebiamfe szeklowców, na 
którem przewodniczył taw. Siłbigfci, a referat o  
problemach XVI. Kongresu wygłos4!  p. Dr Spie- 
gel z Krakowa. W tresciwem, przes/łogodzirnicin 
przemówieniu referent omowit stanowisko ogól­
nych sjonistów w obec Zadań XVi łtongresu, oraz 
odbudowy Erec Israel, wzywając szeklowców do 
tłumnego oddania głosu w  dniu wyborów ua listę 
Nr. 3. Zebrani w  skupieniu wysłuchali wywodów 
referenta, aplauzem wyrażając, że w  myśl wezwą 
nia p. Silbigera oddadzą swe głosy na listę Nr. 
3 z  posłem Drem Thooem na czele. (eh).

WYJAZD P. PREZYDENTA RZECZYPOSPO­
LITEJ DO SPAŁY. W  dniu 27 bm. w godzinach 
popołudniowych p. Prezydent Rzeczypospolitej 
wyjechał do Spały na kilkudniowy wypoczynek. 
Towarzyszą p. Prezydentowi: zastępca szefa kan- 
celaiiji wojskowej, ppułk. fyda , oraz adjuianci 
kot. SusŁjńsLi i rołm. Galewski.

W  dniu 28 bm. minister rolnictwa, p. K. Nieza- 
bytow -1 wyjeżdża do Poznania na otwarcie po­
kazu hodowlanego ua P. W. K., który nastąpi dn 
89 hm. P. ministrowi towarzyszyć będzie kilku 
wyższych urzędników ministerstwa.

PRiOF. ALIERHAND DEFINITYWNIE USTĘ­
PUJE. W brew poprzednim pogłoskom okazuje 
»ię obecnie, że prof. Allerhana deinitywnie ustę­
puje ze stanowiska prezesa zarządu gminy żydów 
ełdej we Lwowie. Prof. ARerhand nie wniósł na 
razie dymisji, gdyż czetkla, aż stronnictwa dojdą 
do porozumienia celem wyboru nowego prezesa. 
Prof. ARerhand nie ihce bowiem dopuścić do ioz- 
Wiąz-mia rady 1 nominacji komisarza rządowego. 
Jedną z  głównych przyczyn ustąpienia piof. Al- 
terr-Luda jest brak poparcia u większości, która 
go Wybrała.

CELEM UNIKNIĘCIA PODEJRZEŃ. W ciągu 
wczorajszego piątku, dzisiejszej soboty i jutrzej- 
rztj niedzieli odbywa się w  Sosnowcu zjazd eu­
charystyczny, na który ma przybyć kilkadziesiąt 
tysięcy osób i wielu duchów nyeh katolickich Po­
licja w  Sosnowcu zwróciła się do gminy żydow­
skiej z apelem, by w  czasie zjazdu katolickiego 
młodzież żydowska nie spacerowała po ulicach 
miasta. W  synagogach zapowiedziano, że w  sobo­
tę nie odbędą się modlitwy. Również wybory na 
Kongres sjomstyczny. które się miały odbyć w me 
dzielę, zostały przesunięte ua pazyszłą niedzielę.

Celem uniknięcia przerwy w wy syłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
prenumerrty na miesiąc lipiec br.

LETNIE KURSY DOKSZTAŁCAJĄCE DLA 
NAUCZYCIELI HEBRAJSKICH. Centrala „Tar- 
butu“ urządza i w  bież. roku letnie Kursy do­
kształcające dla nauczycieli hebrajskich. W  lipcu 
br. odbędzie się kurs polonistów. Z początkiem 
sierpni arozpoczyna się Lurs fizyc/no matematycz 
»y. We wszystkich sprawach dotyczących kursów 
nsleży zwrócić się do Centrali „Tarbutu1, (W ar­
szawa, Nalewki 2).

V  YBORY DO RAD E MIEJSKIEJ W  I. KOLE 
W  TARNOWIE przyniosły również pełne zwycię­
stwo liście bloku polsko-żydowskiego. Wybrani 
zostali: Radni: Dutkiewicz Józef, sędzia okr., Gła- 
dyszowski Józef, Dr Jaworowski Mieczysław, 
Kargol Adolf, dyrektor I gimn, Dr Małecki Sta­
nisław, Manaczyński Józef, Inż. Okoń Edward, 
Olszowski Władysław, Ks. Dr Pa.ryło Franciszek, 
Pogoda Walenty, Iin-ż. Rajca Walenty, Starzyk 
Ignacy, kontr, poczt. Zastępcy: Arvay Wiktor, Ja- 
kóbczyk Wincenty, Kwiecień Jan, Malinowski Gu­
staw, Ks. Dr Rec Michał, Sienkiewicz Aleksander.

ZGOun PROFESOR Ł POLITECHNIKI W AR­
SZAWSKIEJ. Wczoraj zmarł w  47 roku życia na 
atak sercowy inż. Henryk Mierzejewski, wy bitny 
profesor politechniki warszawskiej.
POZNAŃSKIE NIE CHCE PROHIBICJI. Wbrew 

szerzonym ostatnio w prasie rozmaitym pogło­
skom, stwierdza Izba przemysłowo-handlowa w 
Poznaniu, że wszystkie wiadomości o rzekomych 
wiecach za prohibicją są nieprawdziwe. Żadna 
gmina w Poanańskiem nie oświadczyła się za 
prohibicją.

Z POCZTY. W  Łączkach Kucharshicn powiat 
Ropczyce uruchomiono centralę telefoniczną Jla 
ruenu teiefoniczneg > i telegraftoimego. Zaprowa­
dza się następujące relacje telefoniczne: 1) między 
Bieczem, Gorlicami, Krynicą, Nowym Sączem, 
Sbrym  Sączem, Tara-owem, oraz Żmigrodem a 
Medzilaborce w Czechosłowacji. 2) Między Jasiem 
a Ilumenmie w Czechosłowacji. 3) Między Krako­
wem a toedziiaborce, Humennie, Debsina i Uzho- 
iod w  Czechosłowacji.

STAŁ SIĘ HRABIĄ Z POWODU — BIEDY. ! 
Onegdaj w  Warszawie aresztowano pewnego oso- ! 
bmka, który, podszj wając się pod nazwisko „br. 
Platera", popełnił szereg osznstw i w zręczny 
spujób naciągnął szereg wybitnych ludzi na go­
tówkę. Onegdaj zjawił się u Drą Żubrowskiegc, 
podając w  jego mieszkaniu kartę wizytow .i „hr. 
Platera". Drowi Ż. zaproponował oszust pn/epro 
wadzenie pewnej bardzo zawilej tr insakcji. Dr Ż. 
wiedząc już z gazet o  „hr. Platerze", zamknął go 
na klucz w  mieszkaniu i uwiadomił policję, która 
niebieskiego ptaszka aresztowała. Na policji oka­
zało się, że za oszustem kryje się b. nauczyciel

(jaworowa, Stefan Kuplifiski, Tłumaczył się on. 
że do czynu tego zmuszają go ciężkie warunki ma 
terjalne.

ZNOWi ZlBOJSTW O Z  POWODU ZŁEGO 
SWijS d Bi< IW A. We Wilnie w  gimnazjum polsko- 
żydowskiem przy ul. Portowej 5, zdarzył się tra­
giczny wypadijt. Uczenica piątej klasy gimnazjal­
nej Estera Kapł: n, licząca lat 15, z rozpaczy, że 
pozostawiono ją jeszcze przez jeden rok w tej sa- 
mej klasie, rzuciła się z trzeciego piętra gmachu 
gimnazjum! i odniicsła ciężkie rany. W  stanie 
beznadziejnym odwieziono ją do szpitala.

ODSŁONIĘCIE POMNIKA NA GROBIE JEHO­
ASZA. Na cmentarzu M oitefiore‘go w  Nowym 
Jorku został odsłonięty pomnik na grobie zmar­
łego w  styczniu 1927 r. znanego poety żydowskie­
go Jehoasza (Salomona Birmgartena). Pomnik 
jest dziełem znanego rzeźbiarze żydowskiego Aro- 
na (joodelmana. Odsłonięcia dokonała córka poety 
p. Eevlin. Nad grobem zebranych było około 200 
osób, pisarzy, przyjaciół zmarłego oraz rod m a . 
Przemówienia o  wybitnym poecie i tłumaczu Bi- 
blj.i wygtosili prof. Aleksander Harkawi, przed­
stawiciele związku pisarzy im I. L. Pereca, Pen- 
klubu, żydowskiego związku kultury, żydowskie­
go semiaarjum nauczycielskiego oraz organizacji 
„Poalej Sjon'1. W  końcu Józef Opatoszty odczytał 
kilka psalmów w tłumaczeniu Jehoasza.

h  k  L UL <1
Z& rhbryke tr rccfekc/a nie odpow iada. 1

Dr. OS5 DYM
po powrocie z zagranicy 

ordynuje w chorobach wewnętrznych od 8—5

przy ul. Starow iślnej L. 17
T e le fo n  5 5 3 . - Analizy leka.ukifc. 1780g

s i c n m Ć A
Dr. MAREK M ORGENSTiltli

ordynuje jak przedtem 
Mae willi p . Kornhkusera 124U

Dr. H. S r i ! A J [ | - E I R L I [ 1 0 i r i
ja k  z  w yr ic

B A B K A  W I L L A  „A N I E L A * 1

INSTYTUT ROENTGENA

1
U t E F O N  Nr.  4 3 8  

Br. K E U B L U M  —  B L O C H

ordynuje 
w c h o r o b a c h  d z ie c i 

W illa  „ k a ł t r o k s n k a " ,  S lo a o
U P R A W N I O N Y

TE C K N .K  DI NTYSTYCZMY

H m S  THIEBIRG
Drzyj muje osobiście W ieiopole 3 odok Kuriera

R o k  z a f o t e n li  
1 3 1 2 •WPISY R o k  s a to ła n ia  

1911
Dyrekcja Pryw. Żeńskiej szkoły Przysposobienia Ku­
pieckiego Jana Pilcha w Krakowie, t lo r ja rtsk a  ł t  
przyjmuje wr sy codziennie od 9 - 1 2  i 3 - 6 Tamże 
wpisy na R o c z n e  k u r z y  K cn d l. „ N e r m e a 1* 

i 1/2 r o c z n e  k u r s y  k s  ę g o w o i d .
Soboty wolne od nauki. 1672a

L U N A ^ M Mnr"T r ir   .
C c łk o w iŁ a  z m ia n a  z e s z ło r o c z n e g o  p r o g r a m u  

O T W A R T Y  D b  G O D Z .  1 2 -E J  W  N O C Y .

Ł A Ź N I A  P A R O W A
W HOTELU K R ^ K G W S K E K

Krsl 6w, Dunajewskiego 9

Gil 1-9R iip[iD.r.orweft3M7-t!]raRi
Liii Palt w Środy. lflSŹar

MLECZNA

fllutaŁCAfK

iniuOŁM

Hania z Selingerów i Henryk 
Balicerowie

wyrażają najserdeczniejsze podziękowanie za  
życzenia nadesłane im z okaźji ślubu 

Zabłocie-Źywiec. Kraków,
w czerwcu 1929.

Hania Schiffmanówna
Kańczuga

Mi.]'er PoLIner
L w ów

zaręczeni w  czerwcu 1929. 1704*

Serdeczno życzenia z ' okazji zaręczyn p. 
Leona I.anesa z p. Różą Spliówną zasyła 
1637*_______________________Iłirsch Vielfreuad. s

K Ł t *  F s ld  l . S lr iso w o r
Tarnów Bochnia

zaręczeni w czerwcu 1929 r. C_jg
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Z  TEATRU ŁlTEBftTUKY I SZTUKI
— DZIŚ NOW I PROGRAM W „ARARACIE*4 

Dziś o  giodz. 8.30 wiecz. i jtrti o w nied zielę o  g. 
3.30 pop. i 8.30 wiecz. trzy ostatnie występy łódz­
kiego Teatru Kameralnego „Ararat" w nowe] 
świetnej rewji p. t. „Rodzynki i migdały44, złożo­
nej i  13 pierwszorzędnych szlagierów. Nowe de­
koracje i -osiji^my D. Matusównej i Sz. Bluma, 
muzyka O. Bajge Imana. Bilety wcześniej do na­
bycia przy Lasie teatru (w niedzielę od godz. 10 
TOmC). W niedzielę przedstawienie popołudniowe 
to cenadh aniżouych.

— Z TEATRU IM. J. SJÓW A.CKIEGO. Dziś 
po południu po oenaełr zniżonych, po raz ostatni 
W sezonie fcomedja Gabrjela Dregely‘ego „Panna 
l i i i  i  jej dWaj mężowie'1. Wieczorem dla uświet­
nienia przy jęcia węgierskich i turcckch gości, b i- 
'■MUjcych w Krakowie, zostanie wystawiona rów- 
Dicż po raiz ostatni w sezonie komedjo-opera „Kra 
Łowiący i górale'1, uzupełniona okolicznościowym 
prologiem i epilogiem. W niedzielę po południu 
po cenach zniżonych, po raz ostatni w sezonie 
komedja Antoniego Słonimskiego „Murzyn war­
szawski14, wieczorem powtórzenie piątkowej pre- 
mjery sssLwl.i Adama-Grzymały Siedleckiego „W ła­
manie".
REPERTU AR T E A T R Ó W  KRAKOW SKICH  

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI
SoŁota 8.30 wiecz.: „Rodzynki i migdały11 (pre- 

nijera — występ „Araratu'1).
Niedziela 3.30 i 8.30 w ;ecz i „Rodzą nki i migda­

ły11 (ostatnie 2 występy „Araratu11).

TEATR IM. JULJUSZA SŁOWACKIEGO 
Sobrta popoł.. „Panna Liii i jej dwaj mężowie14 

(ceny zniżane), wiecz , „E rakowiacy i górale1'.
Niedziela popoł.: „Murzyn warszawski4* (ceny 

Zniżone), wiecz. „Włamanie41 (nowość).
OPERETKA LWOWSKA W TEATRZE „GONG44

Sobota pupoł.: „Lady Chic“ (ceny zniż.), wiecz. 
„Księżniczka Czardasza11.

Niedziela popoł.: „Baron Kimmel'1, wiecz. rewja 
„Nóżki na stół11.

REPERTUAR K IN O TE ATR Ó W
UCIECHA: „W  wirze wielkomiejskim" (Lon

Chaney).
NOWOŚCI; „Chcę śnić o  tobie11 (Collen Noore). 
BAGATELA; „Rycerz miłości11 (Greta Garbo). 
WANDA: „Syn prerji11.
WA RSZAWA: „Czarny jeździec (Wiliam Des- 

mond). *
SZTUKA: „Tajemnica skrzynki pocztowej11. 
CORSO: „Zemsta Hiszpana11. (W seansach 10.45 

wieczór: „Jak powstaje człowiek11).

BENZION RAPP APORT KRAKOWIANIN an.i-
ny uczony żydowski i znakomity badacz filozofjt, 
wydał ostatnio książkę hebrajską pt. „Makara Um- 
ciut'1 (Poznanie i rzeczywistość). Jest to zbiór 
rozpraw filozoficznych, które cediuje świetny styl 
ht-brajski i popularny wykład. Książce tej, wyda­
nej przez wydawnictwo Harzu w Berlinie, poświę­
cimy osobny artykuł.

NOWY TYGODNIK HEBRAJSKI. Pod redak­
cją dra Blanka ukazał się w Jerozolimie pierw­
szy numer tygodnika hebrajskiego „Jeruszalaim'4. 
Tygodnik poświęcony jest pielęgnowaniu etycz­
nych Zasad wśród ludności żydowskiej w Palesty­
nie.

PZIELO FRANCUSKIE O ŻYDACH POLSKICH.
W Paryżu ukazała stę książka G. Glucksimanna p. t. 

„Asipeot Economjąue de la ąuestion Uiwe en Polo- 
gne". Dzieło zaopatrzone jest w 50 taulie statysty­
cznych, a poprzedzone słowem wstępnem prof. Ber- 
sotia z Genewy.

„MIRELE EFROS14 GORDINA W SZACIE POL­
SKIEJ. Znany reżyser, Marek Arnstein, wystawił w 
łódzkim miejskim teatrze „Mircie Efros44 J. Gordina 
we własnej inscenizacji i reżyserii. Prasa polska na­
der życzliwie przyjęła sztukę.

PRZYJAZD MAR JEM ELJASZ DO POLSKI. Zna­
komita artystka Marjem Eljasz, która przed ośmiu 
laty występowała w „Habimie". a ohecime pracuje 
w Teatrze Artystycznym Morrisa Schwarza w No­
wym Jorku, przyjeżdża do Polski na szereg gościn­
nych wyslvpów.

ZGON ZNAKOMITEGO PISARZA I RANCUSKIE- 
GO COURTELINEA. W  tych dniach zmarł w 69 ro­
ku życia znakomity pisarz kancusik: Georges Cour- 
teline, który właściwie nazywał się Jules Moimeaux. 
Zmarły rozpoczął karjerę swoją jako liryk, a potem 
przeszedł do komedii i satyry. Jego dwie komedie 
„Bourńouroche" i „Poważny kiijent" stały sie bar­
dzo sławne i przyniosły autorowi godność członka 
Akadmeii Goocourtów.

60-LECiE ZNAKOMITEGO DUŃSKIEGO PISA­
RZA MARTINA ANDERSENA NEXÓE. W tych 
dniach ukończył 60-ty rok życia znakomity pisarz 
duński Martin Andersen Nexó, którego postawić mo­
żna obok Hamsuna i Maksyma Gorkija. Urodzony w 
Kopenhadze jako dziecko bardzo biednyc-n rodziców, 
był sprzedawcą gazet, szewcem, murarzem, nauczy­
cielem, aż wreszcie stał się pisarzem. Najsławniej­
sze jego dzieła to „PeIJe zdobywca14 i „Słine44, które 
odznaczają się niezwykłą prostotą i głęboką miłością 
człowieka. Jubilat jest socialistą.

„MATKA44 m a k s y m a  g o r k ij a  j a k o  o p f r  a .
Rosyjski kompozytor Orański skomponował mu­
zykę do słynnej powieści Makąyrna GwLija p: t.
„Matka'4

WIEDEŃ JAKO SIEDZIBA EUROPEJSKIEGO 
FILMU DŹWIĘKOWEGO. Amerykańscy połen-

zachowanie statej zdolności do pracy, 
bo zdrowe zęby to zdrowy żołądek 

I zdrowy organizm.

taci filmowi postanowili z Wiednia uczynić cea- 
trurn produkcji filmów dźwiękowych przeznaczo­
nych dla Europy. Niemieckie wytwórnie używały 
pi tenty, które utrudniają pracę amerykańskiego 
przemysłu filmowego w Niemczech, wobec cze­
go po.otanow;ono przenieść całą produkcję ame­
rykańskich filmów dźwiękowych do Wiednia.

TE AIR  WE WIĘZIENIU. W  bawarsk'om więzie­
niu Straubing zorganizował więźniowie teatr I wy­
stawili niedawno sztukę p. t. „Zuiruok autu recMen 
Weg". SzHiikę ułożyli sami więźniowie, którzy sikom 
potiowałi do niej muzykę i sami. ją zagrali.

 o------

NADESŁANE KSIĄŻKI I CZASOPISMA
„SZTUKI PIĘKNE44. Numer 6 (5-go RwanikaJ 

za czoiw iec br pod redakcją prof. Władysława! 
Jarockieog ukazał się w handlu. Treść numeru: 
1) Malarstwo węgierskie —  Stefan Reti; 2) K ro­
nika artystyczna, Numer zdobi 30 reprodiukcyj W 
tekście oraz 1 wielobarwna Totcgrawjura a obra­
zu Wł. Jarockiego.: „Hucułka"; 1 wlelobaii wiua an- 
totypjia z obrazu P. Szinei- M ersego „Huśtawka' 
i oryginalny drzeworyt T. Cieślów"'kiego (syna] 
„Baptysterjum we F lorencji4. |

Cena pojedynczego numeru zł. & TzenumeraN. 
kwartalna z  przesyłką zł. 17.

Do nabycia we wszystkich księgami JcŁ Ł W Ad­
ministracji „Sztuk Pięknych'4 Kraków, "WoJsk*. rat

HENRYK ROBERT (Członek Akademjfl Fran­
cuskiej); Zdrada na tronie. Mar ja Stuart — Z u- 
poważnienia autora przełożył Wł.^ Bełza. — Irat. 
Wya. „Renaisi ance". Głośny autor L ainciraJE, wy­
pisał historję życia pięknej królowej iSakocji, O* 
flary gwałtu i brutalności męskiej Elżbiety an­
gielskiej.

C1YTMJCIE! WYBORCY!
Nie opuszczajcie iutro miejsca zamieszkania 

zanim nie oddacie głosu! 
Głosujcie na iiste Nr.

z e  r » o i « r .»
— TERMIN ROZPOCZĘCIA OBOZOW W.F. w

(KTOiyie obozów WF w  Strraawle, wyznaczony został 
na dzień 8 lipca br., zakończenie obozów dla obozów 
instruktor. wstępnego na dzień 4 sierpnia, dla obozu 
przodowników ćwiczeń cielesnych na dzień 18 siei 
m i a br, P c zaświadczenia przyjęcia należy się zgli 
s*ać u Kórneodanta Okręg. Ośrudka WF w  Krakc 
wie DOK V. uL Stradom III. p. Okręg. Urz. W.F. d 
P.W. do dnia 4 lipca br. w godzinach między 12 a 13 
prócz niedziel i świąt.

— TARNOViA—MAKKABI. Powyższe zawody o 
mistrzostwo LI. A, które odbędą się dziś w sobotę 
29 Lm. na boisku Makkabi, budzą niezwykłe zacie 
kawienje, ponieważ wynik ma decydujące znaczenie 
dła obu druźjn. Początek punkt, o godz. 6 wiecz. Po 
Pratdzą zawody o mistrzostwo klasy C Wawel III.— 
Makkabi III. o godz. 4 popoł.

— K. S. „NADWIŚLAN"—ŻKS „HAGIBOR44. Dziś 
W sobtę o godz. 11 przedpol. na boisku ŻKS Makka 
W zawody w piłkę nożną Nadwiślan—Hagibor.

— GWIAZDA—HAGIBOR rozegrają zawody o mi 
Serzoftwo w niedzielę, 30 bm. na boisku KS Jutrzenka 
Początek o u  przeopoł.

— PIŁKA RĘCZNA. Dziś w sobotę o godz. 6 pop. 
Oa boisku „Jutrzenki'' mecz szczypiórniaka (piłki rę 
tieaej) między „Wawelem44 a „Jutrzenką" o mistrzo 
*»w» kL A.

— SEKCJA KOLARSKA ŻKŚ „MAKKABI" urzą­
dza dnia 30 czerwca bm. wycieczkę do Ojcowa cało­
dniową. Zbiórka na boisku ŻKS „Makkabi" u wyło 
tu ul. Kołetek o godzinie 8 rano. Goście mile widzia­
ni. Wycieczkę prowadzi kapitan koi. Sterngasi.

I.EKKOATLETKI KRAKOWSKIE NA STARCIE. 
Do dzisiejszych zawodów lekkoatletycznych zgło­
siły już swój udział: Akademicki Związek Sportowy, 
Legia, Makkabi i Wisła. Bogaty program zawodów, 
oraz silna konkuruncja czynią zawody bardzu inte­
resującemu Początek dzisiaj, w snboię, o godz. 9 30 
przed południem, na boisku Wisły.

WISŁA ŁR AKOWSKA odniosła w  LipsLu i Dre 
tamtejsze zespoły piłkarskie, 
znie dwa piękne sukcesy, bijąc w pięknym .stylu 

CRACOVIA wzmocnioną została w sekcji pły­
wackiej przez Nowakównę i Laskowską z AZSu 
krakowskiego.

II BIEG KOLARSKI DOOKOŁA POLSKI odbę­
dzie się definitywnie w dniach od 4 do 18 sierpnia 
br, na trasie 2200 km w 12 etapach następ. War­
szawa—Lódź (145 km ) — Bydgoszcz (211 km.) — 
Toznań (136 km) — Kalisz (150 km) — Częstocho­
wa (162 km) — K ato wice (120 km) — Kraków 
(179 hm) —  Lw ów  (325 km) — Lublin (211 km) — 
Brześć (168 km) — Bialysh k (144 km) — Warsza­
wa (199 km). Jednodniowe odpoczynki przewidzia­
ne są w Poznaniu, Krikowie i Lwowie..

STÓW. STUDENTÓW ŻYDÓW Z POLSKI W  
PARYŻU uchwaliło protest przeciw sprawcom 
ekscesów lwowskich.

N a  sez^r obecny "1
patentowane 

ł ć i k c  dywanowe
o r y g i n a l n e  „ P e r f e k t * *  nie 
z b ę d n e  d l a  h o t e l i ,  p e n s j o n a t ó w  
i k a ż d e g o  d o m u . Ł ó ż k o  d y w a  
n o w e  je s t  i d e a ł e m  p r z y  b r a k u  
m i e j s c a .  D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t  
k i c h  l e p s z y c h  m a g a z y n a c h  m e b l i  
i ż e l a z a  P r o s i m y  p r z y  k u p n i e  
z w r a c a ć  u w a g ę  n a  z n a k  o c h r o n n y  

o b r a z o w y  i s ł o w n y .

P E R F E K T "
W  r a z i e  n i e m o ż n o ś c i  n a b y c i a ,  

u p r a a / a  s i ę  z w r ó c i ć  w p r o s t  do 
l a b r y k i ,  k t ó r a  w s k a ż e  n a j b l i ż s z e  

m i e :Bce n a b y c i a .

W ytw órnia puŁ IJżek 
w anow ych

S p ó ł k a  7. o g r.  odp.
O  -  K A M I E N I C A '
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jeśli chcesz w Austiji
sprzedać dobrze swój towar, ża­
rn asować tamie *swe wierzytel­
ności, zdobyć taantejij&ys rynek 
żbyttu, tamże koroyotime załatwić 
siwe zaUouipy, w końcu przeprowa­
dzić wsai kiego rodzaiu transak­
cje najszybcM i aajtamlteł

zwfuc  się
do AUSTRO-POLSKIEJ AGEN­
TURY HANDLOWEJ w Wiedniu. 
Adres- Anstro-Poinische Haudeis- 
agentur, Wlen L KSrntnerstr. 26.

Or. Helena Beck
b. lekarz kliniki lwowskiej i wiedeńskiej 

ordynuje w chorobach kobiecych i wewn.

w Rzeszowie, n i Grunwaldzka 1
I. piętro

M e e e e a u i a s a n a m t a M R i e e s s s s
I* Z D R A D Z Ę  Cl  T A J E M N I C Ę  *

że za Zl. 7 90 możesz nabyć praktyczną ko­
szulę nocną w różnych kouorach, tylko w  naj- 
taństzej wytwórni 1G97st

„Łabadź", Starowiślna 6• ■ M iM ••••••

Z A K O P A N E
Hotel i Penijonat „GRANIT**, obok cukierni P. 
[Trzaski, ,w przepięknym ogrodzie położony, nowo­
czesny komfort — Zimna i dcpla woda bieżąca 
w  pokojach. — Kichota ryniaim, wykwintna i obfita. 
Zgłoszenia przyjmuje tL Stamberger. Telefon 278.

Powszechnie manę ze swej dobroci

masło deserowe%
z  Rybne], r, pasteryzowanej śmietany, znacznie 
potaniało, poleca

W O JC IE C H  O LSZO W SKI
Mały Kynak 2, róg ni. S ' jrtainei Etowed/cjb
szybka i uprzejma. i513x

1 | K | l5 iE E IE l

I POTOKI JU
/  SZTUCZfL ROŚLINNY 

RUSZ CI JADALNY
GWARANTOWANE} CZYSig 5tl 

BARDZO EKONOMICZNY
ZAWIERAJĄCY IftO’/.TŁUSZCZU

poleca tefc O le i rycynowv medyczny i techniczny 
O le ' lniany rafinowany i techniczny 
« l e ;  rzepakowi jadalny i techniczny 
C le ; kokosowy techniczny 
Masło roślinne „Potokana* (margaryna)

W IN C E N T Y  N C S Z K O W S K I , K R A K Ó W  
Mikołajska IL. &3 -  T e le fo n y  Nr. £ 4 1 9 , 414C

(iiówny zastępca : skład fabryczny 
Łp. Akc. fabryki Olejów i Iłuszczów Roślinnych 

J i). POTOKA Synowie, Eędzin-Małobądź

■ wp.il>

Popularna cena 

i pierwszorzędne zalety

Nieoceniony w mieście
Niewyczerpane zasoby techniczne General Moto-s umozliyały 
wypuszczenie na tynek 6-cio cylindrowego Chevroleta, zaopat­
rzonego we wszelkie n?;bardziej współczesne udoskonalenia w 
cenie wozów 4 cylindrowych. Nowy Chevrolet, posiadając 
wszystkie zalety znacznie droższego samochodu, wygodny, silny, 
i szybki jest dostępny dla najszerszego ogółu, dzięki niebywale 
niskiej cenie i un tarkowanym kosztom utrzymania. Zdobył on 
sobie od pierwszej chwili olbrzymią popularność w Polsce, jako 
wóz najbardziej odpowiadający polskim warunkom komunika­
cyjnym.

Gęsta sieć stacji obsługi, zorganizowana na wzór zagramcy 
przez Generał Motors w Polsce, zapewnia nabywcy Chevroleta 
fachową opiekę nad sprawnym funkcjonowaniem jego wozu 
oraz możność nabycia oryginalnych części zamiennych wrazie 
potrzeby.

Należy jednocześnie zaznaczyć, ze fc-cio cylindrowy Chevro- 
let może być nabyty na ułatwionych warunkach płatności w 
porozumieniu z najbliższem zastępstwem General Motors.
W yrób General Motors.

Upoważnione Zastępstwa na calem terytorjum Polski i w 
Wolnem Mieście Gdańsku

C H E Y R O L E T
G E N E R A L  M O T O R S  w P O L S C E ,  W A R S Z A W A

Z A K O P A N E
H O T E L

T eltfou Nr. 279 TRZECH R O I
E. L I I S T iG A

PENSJONAT
T elefon Nr. Ż79

1432
położony, w ogcodzic zdała od kurzu ulicznego vts-a 
vis „ S t a  mary* .  Palny nowoczesny kuoifort, woda 
b'etąca ciepła i zimna w pokojach centralne ogrzewanie 
łazienki, obszerny taras, otwarte i oszklone werandy 

wykwintna i o b f i t a  pensja rytualna

Mieszkania 1, 2 I trzypokojow e
z-kuchniami ł pełnym komfortem przy ul. Staro­
wiślnej w Krakowie do wynajęcia. — Czynsz 
trzechletni, z góry wymagany. Zgłoszenia przyj­
muje i informacyj udziela Biuro architektoniczno- 
budowlane: Inż. R. rtand i Arch. J. Fint rac hL — 
w Krakowie, ul. Stolarska 9, codzkrmie między 
godz. 11—13. 1643 er

UW AGA *

Krycie dachów
Skład blachy cyn k ow ej, blachy pocyn - 

k cw a n e j, papy i sm oły  dachow ej 
SAMUELA W U ,LfB fTsTN A  

Kreftów, Dajw ór 10, tel. 1873
Dostarcza powyższe artykuły po cenach konku­

rencyjnych. — Takie wiadra pocynkowane.

H T 1 WIELKA O K A Z J A T n f i
Nadszedł transport POŃCZOCH JEDWABNYCH,

które przez kilka dni będą sprzedawane po okazyj­
nych cenach i proszę Szanowne Panie o koi z y stanie 
z tej okazji. Jedwabne (Waschseide) Zł. 4'25. Jedwa­
bne (Bemberg—Adler, 7 Zł. Poleca 1638x
Wachsntann, Kraków, Krakowska 7
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Baczność! Wyborcy!
Zachowajcie u siebie rozl ład! lokali wyborczych

z diisiejszego nru „Nowego Dziennika44, abyście 
ju tro  w iedzieli gdzie baidy z Was głosuje! 

Jutro „Nowy Dziennik z powodu święta nie wychodzi!

KRONIKA

Wschód 
słońca 

3 m. 18

Czerwiec

29
Sobota 

21 Siwan 5689

Zachód 
słońca 

19 m. 59

Zakończenie roku szkolnego 
w Szkole hebrajskiej

Wczoraj nastąpiło w Gimnazjum hebrajskiem, 
podobnie jak we wszystkich szkołach średnich, 
rozdanie świadectw rocznych i rozpoczęły się wa­
kacje, które trwać będą oo  3 września.

Hebrajska szkoła powszechna urządziła specjal­
ną uroczystość z  okazji zakończenia roku szkolne­
go, W ubiegłą środę o  godz. 3 popołudniu zebrała 
się młoda? eż pod opieką swoich wychowawców w  
sali gifbinastycznej. Na uroczystość złożyły się de­
klamacje, śpiewy, bajki inscenizowane w języku 
hebrajskim i polskim, oraz tańce rytmiczne. Po­
szczególne punkty programu, starann.e 5 sumien­
nie przygotowane, wywarły na małych słucha­
czach niezatarte wrażenie. Po uroczystościach 
dziatwa wróciła do klas, gdzie nastąpiło rozda­
nie świadectw.

Kierownittww szkoły wydało obszerne jprawo- 
■zdamte drukowane w  języku hebrajskim i polskim. 
Sprawozd unie zawiera obok części urzędowej he­
brajskie studjum prof. Sz, 'W.alkowskiego p. tył. 
'„Rozwój swie.opoglądu w Biblji“ oraz szkic bi­
bliograficzny Dra J. Feldhorna p. t. „Literatura 
polska wieicu X VI a Żydzi".

Rad jo propaguje ideę I gi 
Narodów •

Chwalebny pomysł
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Krakowskiego za 

■wiadamia, że Ministerstwo za inicjatywą Zaiząiu 
Polskiego Stowarzyszenia Ligi, pragnąc krzewić 
wśród nauczycielstwa i młodzieży szkolnej zro- 
zunkm e ideałów Ligi Narodów zorganizowało 
odczyty radjowe o  działalności Ligi Narodów, któ 
re odbędą się w termirtu h następujących: 8 IŁp- 
ca o  godz. 17 m. 25 p. t. Międzynarodowa ochrona 
nutiejjzości naroJowj eh (p. Stanisław Paprocki). 
22 Lipca o  godz. 17 m. 25 p. t. Kwestja społeczna 
w  Lidze Narodów (p. Stanisław Posner). 29 lipca 
o  godz. 17. m. 25 p t. Polska a Liga Narodów 
(p. W acław Lypacewicz).

i ierwszy pociąg z instalacją 
radjową

iPierwszy pociąg  w  którym pasażerowie mogli 
odbierać audycje radjowe na lmji "Warszawa— 
Kraków, odje< haj z Warszawy w  piątek dnia 28 
hm. o  godz. 15.05. Wszystkie miejsca w całym 
składzie pociągu zaop atrzone były w kontakty do 
słuchawek, słuchawki zaś były do wydzierżawie­
nia za opłatą 2 złote u specjalnej obsługi radjo- 
Wej w pociągach w zaklejonych kopertach. Słu­
chawki będą po każdonazowem użyciu dezynfeko­
wane, a caklejone kop>erty zagwarantują higjenę.

W  specjalnym prze<lziałe pociągu mieści się a- 
parat odbiorczy z małą stacją nadawczą, z której 
speaker, zapowiadać będzie audycje. Odbierane 
będą audycje stacyj krajowych i zagranicznych, 
h nadto z własnego studja w pociągu nadawane 
będą koncerty z płyt gramofonowych.

Radjo W pociągach będzie niewątpliwie wiel- 
klem urozmaiceniem podróży.

Sejsmografy krakowskie notują 
trzęsienie ziemi

Z ohser^atorjum astronomicznego komunikują: 
Dnia 27 bm. sejsmograf krakowskiego Obserwa- 
lorjom astronomicznego zanotował silne trzęsie­
nie ziemi, odl< głe około 6.000 kim. Pierwsze 
wstrząsy nastąpiły o  goidz. 14.17, główną fazę 
drgań zauważono o  godz. 14.33, poczem drgania 
trwały jeszcze do godz. 15.26.

—  NASTĘPNY NUMER „NOWEGu DZIENNI- 
KA‘‘ ukaże się — z powółkr dzisiejszego ustawo­
w ego spoczynku (św. Piotra i Pawła) — dopiero 
w poniedziałek 1 lipca br. o  zwykłej porze.

—  NAuZELNY REDAKTOR NASZ Eli 0  PISMA 
p. Dr. Berkelhammer wyjechał na urlop.

 o-------
— W  PRZEDDZIEŃ SPROWADZENIA ZWŁOK 

GEN. BEMA odbyło się wczoraj w  kościele Ma 
ljackim nabazeństwo za żołnierzy poległych pod 
jego rozkazami w walce o  niepodległość. W  nabo­
żeństwie wzięli udział przedstawiciele władz, ko­
mitet obchodu, cechy ze sztandarami itd.

Ulice, któremi dziś i jutro przeciągać będzie kon 
dukt z pi ochami gen. Bema, ozdobiono Wczorąg 
flagami a słupy przybrano girlandami zieleni. U 
stóp Wawelu od Strony placu Bernardyńskiego 
wziiiiesiono wysoką bramę triumfalną, ozdobio­
ną oiłam i polskiemi i chorągwiami o  barwach 
polskich, węgierskich i tureckich, oraz zielenią 
i kwieciem.

— PRZYJAZD WYCIECZEK DO KRAKOWA.
Obywatelski komitet przyjęcia wycieczek przygo­
towuje się do przyjęcia w najbliższych dniach na­
stępujących wycieczek: 1) Wycieczka Yow irzyst- 
wa Sokołów z Ameryki, która pi-zyjcdzie do Kra­
kowa w dniu 4 lipca i zabawi do dnia 7 lipca 
włącznie. Wycieczka liczy 63 osób i weźmie udział 
w dniu 5 lipca w Akademji sokolskiej, urządza­
nej na cześć czeskich sokołów, zjeżdżających do 
Krakowa w dniu 5 lipca br. 2) Wycieczka Catho 
lic Association Party z Londynu przyjeżdża do 
Krakowa w dniu 7 lipca ramo w  liczbie 70 osób, 
w ozem 16 księży. 3) W  dniu 8 lipca przyjeżdża 
do Kral ow« wycieczka związku Polaków n,a Łot­
wie w liczbie 150 osób, zorganizowana przez kon­
sulat Rzplitej w  Dyneburgu. 4) W  dniu 9 lipca 
przvbT,wr do Krakowa wycieczka Stowarzyszenia 
kupców^ i przemysłowców polskich z Ameryki w  
liczb.e 20 osób. W tym samym czasie spodziewa-, 
ny jest prży jazd wycieczki szkoły handlowej z 
Dobsina w Czechosłowacji w  ilości 36 osób wraz 
z kilkoma profesorami. Przyjęciem tej wycieczki 
obpik komitetu zajmie się dyrekcja szkoły ekono­
miczno-handlowej.

— POGRZEB PORUOZNIKA-PILOTA TADEU­
SZA H Łb NA, który zginął onegdaj podcz is kata- 
s W y  lotniczej w pobliżu Krakowa, odbył się 
v. ozor !ij pop Mudniu z kaplicy szpitala okręgowego 
przy ul Wrocławskiej na cmentarz wojsko w y. W 
pogrzebie wzięła udział generał ioja, delegacje o fi­
cerów załogi krakowskiej, 2 pułk lotniczy i pu­
bliczność. Trumnę ze zwłokami złożono na kadłub 
samolotu, ubranego zieleaią, przed trumną niesio­
no mnóstwo wieńców. Śp. por. pilot Hahn zginął 
w 27-mym roku życia i należał do najbardzie j ce­
nionych oficerów lotników. Katastrofa spowodo­
wana była jak zwykle — wpadnięciem samolo­
tu myśliwskiego w t. zw. korkociąg.

— DODATKOWY POBÓR WOJSKOWY odbę­
dzie się dnia 5 lipca br. o godz. 8 rano w lokalu 
p iz j ul. Jabłonowskich !. 19. Magistrat wzywa 
® tk#  mężczyzn urodzonych w latach 1906, 
1 i i 1908, którzy z jakiegokolwiek pc wodu nie 
stawili się dotychczas przed komisja poborową, 
aby w dniu 5 lipca br. stawili się, przynosząc ze 
sobą dokumenty osobiste oraz dowody stwierdza­
jące niemożność stawienia się w  przepisanym ter­
minie.

— KRADZIEŻE MIESZKANIOWE. Socha Paweł, 
student filozofii, zam. w Domu Akademickim przy

ąleff 3-go Maja 1. 5. zgłosił do policji, że uh. nocy 
skradziono w czasie jego nieobecności w  nresakatrii 
przez otwarte okno na partem ze garderobę wartości 
640 zł. — Ciapoi Kazimierz, zam. przy aleji Słowa­
ckiego 1. 12, zgłosił, że dnia 27 boi. mi“dzy godz. 9 
a 11 dostał się nieznany sprawca do jego mieszka- 
mia przy pomocy wytrycha i skradł mu dwa ubrania 
męskie, wartości 300 zł.

— BABKA I MATKA ZABIŁY NOWORODKA 
Dnia 27 bm. przytrzymane zostały w  Jaśle Janina 
Tabak (lat 45) i jej córka Helena z Jasła, Jako pedel 
rżane o  dzieciobójstwo, dokonane w dniiu 15 marca 
na nowonarodzonem nieślubnem dziecku Heleny Ta. 
bak, Wymienione zostały odutawione do sądu okrę­
gowego w Jaśle.

— SPALIŁY SIE PRZESYŁKI POC7TOWF. Dnia
27 bm. około godziny 2 w nocy w urzędzie poczto 
wym w Nowym Targu na saiLi ekspedycji powstał 
pożąr, który zniszczy! około 50 proc. zawartości wor 
ka przesyłkowego z prywatnerri listam1 zwy kl m i ł 
poleeonemi oraz korespondencję miejscowych urzę. 
dów pfńsrwowych i samorządzowych, nadanych do 
wysyłki na kolej. Dochodzenia ust akry, że pożar ] o 
wstał wskutek nieosiuużneKO obchodź buda stę z o- 
gnieim. Szkoda na razie nieustalona, zdaniem naczel­
nika poczty jest ona jednak mir na na.

ZMARLI:
Aron Stiel, I. 79.

BACZNOŚĆ MŁODZIEŻ!
Przedświt—Haczachar, AgudatŁ Hamoar, S z »

mer tahór, Heatiw, Bnei Sjoui Jehodu zbiorą aifl 
in co-porę jutro w niedzielę o  godz 8 rano w  to> 
kalu Przedświtu, Stradon 15.

 -w- —
— KOŁO ŻYD. HANDLOWCÓW , HAPOEL" CRj

uek gt. 29) Dziś w sobotę o zociz. 3J0 popoł. Plezwr 
ne zebranie członków, na łctórem referować będzie 
tow. Dr. O. Menasche.

.— „MENORAH", Dziś w  sobotę o godz. 2 początek
kursu „Tnaohu", prow kol. Kiefoer.

— „MERKAZ—HACF.IRIM (Krakowska 41) DiJS o
godz. 2.30 Plenarne zebranie członków, Referują Dr, 
Ludwik Menasche i Dr. M. Marguuies.

— W ZWIĄZKU ZE ZBUŻAJACEMI SIĘ ZAPiSA
Ml na uniwersytety zagraniczne Związek „Samopc- 
moc“  Studentów Obywateli PoLkach w Pradze poda 
’ e do wiadomości, że uruchomił biuro informacyjne, 
które udziela dokładnyc hinformacyj za opłatą 3 zło 
tych o warunkach situdłów w Pradze, jakoteS załal 
twia przyjęcia na wszystkie wydziały praskich wyż 
szych uczetó czeskich i niemieckich. Nasz adres: Sa 
m,opomoc“ Studentów Obywateli Polskich, Prahf. II, 
ul Spalona 26. Pałac Olympdc. Czechosłow.

 q
— WIELOLETNI PRZEWODNICZĄCY Piu-wsze-

go Senatu cywilnego Samborskie*o Sadiu Okręgo­
wego, on. S. o. Dr. Dawid Bugeł otworzył obecnie 
kancelarię adwokacką w Krakowie XXII. Rynek 11.

1714er
— DO OG) OSZEN1A IIRMY JULJUSZ NACHT,

Kraków, Stradom L. 5 jakie ukazało się w Nrze 169 
,,Nowego Dziennika", z daty 26 b. rr... zakradła się 
pomyłka, która n.uiejszem prostujemy. Reformy dam 
sikie kosztują Zl. 1‘95, a nie jak podano Zf. 1. 1662x

BI. p.
z  b l U k b a u m o w

S Z E W A  P O S S
żona kupca, przeżywszy lat 63, po długich 
cierpieniach, zmarła dnia 27 czerwca 1929 r.

Pogrzeb odbył się z domu żałoby przy 
ul. Włuczków 2 na. cmentarz żyd. w Pod­
górzu, c czem zawiadamia w smutku po­
grążona 1716er RODZINA
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DESEMO WE Crepe de chibe, Georgette, 
Mousseline, Fulary

C sta tn ie  d e ś e n i e
w ogromnym wyborze

n a j t a n i e j D O M  J E D W A B I U
EMIL VANDERVELDE.

Wybory belgilskie
Wybory powszechne w Belgii odbyły się po 

bardzo ożywionej kadencji parlamentarnej. W 
czasie tej kadencji rządy zmieniały się: po Je­
dnolitym rządzie klerykalnym, który upadł w 
ciągu 24 godzin, przyszło ministerstwo koalicji 
demokratycznej (socjaliści i chrześcijańscy de 
dokraci), później ministerstwo odbudowy iinan 
sowej (chrześcijańscy socjaliści i liberałowie), 
później znowu — ustąpienie socjalistów i w 
przededniu stabilizacji — ministerstwo koalicji 
klerykalno-liberalnej.na którego czele stoi p. 
Jaspar. —

Wyniki wyborów są znane: katolicy zacho­
wali swój stan posiadania z niewielkim zy­
skiem, socjaliści stracili 12 mandatów na rzecz 
liberałów i frondystów (autonomistów flaman­
dzkich), Ci ostatni podają się za ultra demokra 
tów, a poparcie mają przeważnie w ośrodkach 
katolickich. Co się tyczy komunistów, którzy 
od 1925 r. podzielili się u nas na dwie grupy 
(stalinowcy i trockiści) to zostali oni zupełnie 
pobici, korsarz szedł na korsarza! Ponieważ 
jednak dwa nazwiska kandydatów komunisty­
cznych figurowały prawie we wszystkich okrę­
gach, więc pomimo swojej słabości pewna ilość 
głosów została odebrana partji robotniczej.

Główna kampanja wyborcza rozegra się po­
między socjalistami i koalicją klerykalno-libe- 
ralną. Jest to fakt nowy, który świadczy o pun 
kcłe zwrotnym w historii politycznej naszego 
kraju.

Od czasu, gdy partja katolicka w wyniku 
powszechnego prawa wyborczego straciła bez 
poważnych nadzieli na odzyskanie kiedykol­
wiek większości parlamemtaimeii, widzieliśmy 
nieraz wspólne rządy' liberałów i katolików 
przeciw socjalistom. Były to wówczas kombina 
Cle wypadkowe, wynikające z odmowy socja­
listów co do uczestniczenia w rządzie. Porozu­
mienie to zostało zerwane w przededniu wybo­
rów 1925 r., w których liberałowie i katolicy 
zwalczali się bardzo ostro, składając wzajem­
nie na siebie odpowiedzialność za ciężką sytua 
eję.

Dziś przeciwnie, koalicja, utworzona przed 18 
miesiącami utrzymała się aż do końca kgislatu

ry. Zawarto porozumienie, aby się wzajemnie 
oszczędzać w  czasie kampanii wyborczej, kieru 
jąc wszystkie uderzenia przeciwko partji robot 
niiczej. Jak widać z tego wszystkie partie nieso 
cjalisityczne dla przeciwstawienia się socjaliizmo 
wi, musiały utworzyć blok od demokratów libe 
radnych aż do demokratów chrześcijańskich, od 
centrum lewicowego aż do centrum prawicowe 
go. Dodajmy do tego że nie byłoby ścisłem, gdy 
byśmy nazywali tę koalicję antysocjalistyczna 
koalicją pairtyj burżuazyjnych. Oczywiście, je­
żeli liberałowie należą do tego bloku, to dlate­
go, że znaczna część czynników demokratycz­
nych przeszła od nich do partji robotniczej, ale 
natomiast w  partji klerykadnej jest dostateczna 
ilość czyników, które reprezentują robotników 
chrześcijańskich nie należących wespół z najgor 
szeani ieakcjonistami do unii katolickiej, tylko 
ze względów czysto wyznaniowych.

W  dniu, w  którym różnice językowe nie bę 
dą już grały roli i kiedy masa pracowników 
chrześcijan nabierze przeświadczenia, że socja 
lizrn w niiczem nie zagraża ich wolności sumie 
nia, większość ta rozpadnie się. Nastąpi jedno 
z dw ojga: albo, co  jest mało prawdopodobne, 
kierownicy demokracji chrześcijańskiej zerwą 
swój nienaturalny sojusz z kapitalistami liberal­
nymi i kterykałami, albo tak, jak to było przy 
ostatnich wyborach będą coraz liczniej głoso­
w ać z robotnikami socjalistami.

Jedno jest w każdym razie pewne: ze coraz 
bardziej dawny polityczny ordre de bataille — 
ustępuje miejsca nowemu planowi, który potę 
dze pieniądza przeciwstawia zjednoczone siły 
pracy, uprzywilejowanym przez obecny ustrój 
socjalny — tych wszystkich, którzy chcą o- 
przeć nowy porządek na potrójnej podstawie 
— prawa do pracy, prawa do życiż i prawa do 
pełnego produktu pracy. Dużo Jest jeszcze prze 
szkód na drodze do utworzenia tego jednolite 
go frontu pracy, przeszkód, stworzonych przez 
tradycję, przesądy ignorancję.

Ale w  kraju takim, jak nasz, gdzie nieustają 
ce  przemiany przemysłowe rodzą jednocześnie 
i kapitalizm coraz bardziej skoncentrowany i 
proletariat coraz bardziej liczny, wynik ostate­
czny ewolucji jest niewątpliwy.

OLAF 9WBMS.

Strach
Działo »ię to podczas jednego z cudownych przy 

Jęć, jakie wydawała Miss Ewelina, na których 
bywała cała elita nowojorska. Muzyka i  tańce, 
wesoła beztroska zabawa, flirt i  gra w  karty, — 
o to  oo wypełniało ów  wieczór.

W  jednym, najciemniejszym kącie salonu, sie­
dzieli przy zielonym stoliku dwaj mężczyźni. Nie 
Wypowiadając słowa, prawie nieruchomi —  grali.

Jeden z nieb, lord i par Anglji, smukły i wspa­
niały, elegancki i  nieprzystępny, świadom swego 
pochodzenia. Drugi miljoner, gruby i przysadzi­
sty, brutalny i odpychający, — typ, który Ame­
rykanie nazywają self-mdde-man‘em.

Siedzieli całą noc, spoglądając na siebie zim­
nym wzrokiem i grali!,.. Zdawało się, iż stawką 
W tej grze jest panowanie nad Ameryką, ziemią, 
ba, całym światem!

Ze spokojem oczekiwali rozstrzygniętej partji.
Muzyka i tańce wreszcie zmęczyły gości i nad 

ranem większość ioh zebrała się grających. W ę­
szyli sensację. Śledzili bacznie za każdą karlą, 
gdy wiedzieli, że lada chwila gra przyniesie osta­
teczne.. rozstrzygnięcie

Pastor Randers, który przed chwilą prawił o  
krótkich sukniach pań i powszechnej bezbożności, 
marszcząc brwi, przyglądał się obu panom, owła­
dniętym djablikiem gry. Powszechną ciszę, przer­
wał glos:

„Przecież !u szatan obrał siedlisko! Spójrzcie 
Im w oczy Piekielna groza z nich patrzy!"

„Czyż to strach, doprawdy strach, wielebny 
mężu?"

-Jakem \ v io rn v

złoczyńcy przed sądem ostatecznym1*,
Jeden z grających, Jim Burkę, wielokrotny mi- 

ljonar, zwolna się podnosił z krzesła.
Rzucił karty na stół
„Cóż wy wiecie o  strachu, stairy człowieku? Co 

za brednie o  piekle i sądzie ostatecznymi • Kto prze 
żył to oo ja, ten nie boi się piekła ani śmierci“ .

„Opowiedz pan tę straszną hisiborję, chyba cie­
kawsza niż ta jałowa gra w  karty".

Dobrze miss Ewelino, jeśli pani sobie życzy. 
Niedobre zdarzenie, przeklęte, ale prawdziwe:

„Gorączka złota opanowała wtedy wszystkich, 
Przez lądy i morza szła wieść: „Złoto! Złoto w 
Alasce!*1 Tysiące, tysiące mężczyzn, kobiet i dzie­
ci ciągnęło do nieznanych kraji. Głodowali, mar­
zli, przyszło im walczyć z dzikiemi zwierzętarni 
i jeszcze dziksymi cerwonoskórymi o  każdą piędź 
ziemi, upadali ze zmęczenia, ale ciągle szli dalej: 
„Naprzód! w  Alasce czeka nas szczęście, na­
przód !“

Wśród nich byłem i ja Ale mnie nie pociągało 
złoto w górach, czy w rzekach. Nie chciałem ko­
pać, ani przepłókiwać złotego piasku, by po roku 
lub dłużej dorobić się małego majątku.

Wolałem nie czekać Jak wielu innych, węszy 
łem tn świetne interesy. Kupowałem wszystko, 
wszystko też sprzedawałem, wszystko. Z każdym 
handlowałem i wzbogaciłem się...

Nad Wurnatae, niedaleko Stitha pobudowałem 
swe magazyny i składy.

Na szczycie Mannitou urządziłem też małą for­
tecę. Strzelby moich traperów pierwsze przemó­
wiły do okolicznych lasów. Dziś skierowano je

Kąpiele słonecznej ■ ■
u la  p o w in n a  P a n i ao b la  o d m a w ia ć.
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u su w a  n i m w o i n l c

USCHKITZERA
M A ll  i MYDŁO

w jso lłow a rtościow e  preparat? orrgiaatoft 
z  „M ohieuapotheke* wa W rocław iu.

W  aptekach i drogeriach m aść 8*15, m yd ło  2*80 

G dzie niema, w prost u firm y2 Apt. Dr&ncz 1 Ska,

na wilki, niedźwiedzie, bobry, jutro znów na d& 
kich Słuxów.

lndjanie chcieli nas wygnać stąd.
Powiadali, że to ich święte miejsce.
Gdyśmy odmówili, śmiejąc się z  nich, przekli­

nali nas i, grozili. Chłopcy moi odpędzili ich, *  kil­
ku wysłali na drugi świat.

Po kilku chwilach, nawet śladu po nieś m ać 
nie było.

Następnej nocy obudził nas potężny grzm ot 
Miała to być burza? Nie, niebo było czyste i gw it 
zd&mi pokryte. Nagle ze szczytu sąsiedniej skały 
oderwał się potężny kamień i  z hukiem tocząc się 
w dolinę, porwał z sobą część naszego budynku. 
Z drugiej strony odezwał się straszny wrzask. 
Gkrzyk wojenny ludjan. Znów się potoczyły ka­
mienie, druzgoca.c wszystko po drodze, ludzi, do­
my, drzewa. — Całą noc przesiedzieliśmy w  cią­
głym strachu. Nad ranem było już nas tylke osiem 
nastu. A wczoraj jeszcze przecież trzystu...

Czternastu usiłowało uciec w południe. Zosta­
łem ja, żonu moja, dziecko i miody Anglik, żół­
to dzi ubek z lordowskiej rodziny. Zona moja drża­
ła, przyciskając małego synka do piersi, Anglik 
był blady jak śmierć. Ja z bronią w ręku czeka­
łem strasznej nocy.

Nastał zmierzch. Okolica była pogrążona W zu 
pełnej ciszy Odetchnęliśmy.

Syn mój, zuchwały chłopak, otworzył ostrożnie 
bramę i wylazł dla zbadania okolicy.

Nagie doszło zdała to straszne wycie,
Moje dziecko wśród dzikich! Zamknęliśmy bra­

mę, Zdała dochodziły strzały. Dzierżąc strzelby 
W ręku, wysunęliśmy się w  ciemną otchłań. Oto 
— zbliżało się! Kroki... szarganie... skrobanie przy 
bramie... nagłe... jakaś bezkształtna szara twarz... 
Anglik strzelił i trafił. Cieszyliśmy się niezmier­
nie z udanego strzału.

Wszystko ucichło i noc przeszła już spokojnie. 
Nazajutrz wyszliśmy. Pod oknem leżało moje 
dziecko z przestrzeloną głową.

Spojrzałem* na Anglika i ou na mnie.
Po chwili wziął strzelbę i spokojnym krokiem 

odszedł. Skierowałem lufę w  jego stronę, ale w  
ostatniej chwili żona ml wytrąciła broń z  ręki,

„Jeszcze więcej o  jednego trupę?"
Teraz dopiero uczułem, .co to jest strach. Strach 

przed sobą samym,_ krwawym mordercą, który 
cieszył się na widok przedziurawionych trupów 
Indjan. Śmierć czternastu towarzyszy, którzy z 
mojej winy poginęli, to znów zaciążyło na mio- 
jem sumieniu. Śmierć syna i żony, która ciosu te­
go nie mogła przeżyć . znów moja wina! Cóż mi 
zostało? Złoto, pieniądze i stracone życie!

Pogrzebałem żonę i. syna i zszedłem w  dolinę. 
Szukałem mordercy mego ukochanego dziecka. Jak' 
pies łowczy następowałem po jego śladach. Ściga­
łem z miasta do miasta, z kraju do kraju.

Lecz nie mogłem go znaleźć — znajdowałem 
zaś złoto i bogactwa. Zawsze zyskiwałem na in­
teresach i grze. Spokoju jednak nie zaznam, dopó­
ki jego jak psa nie zabiję! Do dziś dt)i« go ści­
gam i nie mogę schwytać!..

„No! więc lordzie Burry, skończmy naszą 
partię".

„Weil, Mister Bdnke, jestem gotów! Dziś, jak 
i wtedy.. Proszę, strzelaj pan.. Prosto w czoło, 
nieprawdaż?.. Skończ pan te cierpienia i tę dłu­
gotrwałą gonitw ę!.. strzelaj pan.:.*-

Jim Burkę drżącą ręką wyciągnął rewolwer. 
Zgrzytnął zębami, wstrzymał oddech 1 twarz w y­
krzywiła mu się w bolesny grymas. Lord stał spo 
kojnie i czekał...

Twarz mu się rozjaśniła nagle. Wyciągnął cięż­
ką niezgrabną dłoń i uchwycił piękną, zgrabną 
rękę Uścisnął ją krótko i silnie.

Po ch w ili, obydwaj pożegnali to w a rz y s tw o  — 
partja była rozegrana.



przed Trybunałem Stanu
- o j o -

miałem intencji pomraiejszainia zasług mężów, 
którzy zjawiają się raz na stulecia, ale niechaj i oni 
1185 nie poniżają, a przedewszystkiem niechaj nie la 
mią prawa. Chodzi o to, czy panowie wyrokiem 
•woitn drogę rzekomo zamkniętą dla prawa otwo- 
Ia % i czy też na drodze do prawa postawią jeszcze 
“ ocnlejszą barjerę, barjerę nie sity, jaką dotąd mie 
H*®y, ale barjerę wyroku sądowego. Kto łamie pra 
w ° u góry, niech nie sądzi, że zjawisko tp zatrżymu 
I® się na górze, uno sie stacza, jak lawina w aól i 
kończy się spustoszeniem, a spustoszenie nazywa się 
bolszewlzmem.

Po kilkuminutowej przerwie zabiera głos ponow­
nie obrońca

Adwokat Paschalski
który raz jeszcze omawia, szeroko ‘ tło polityczne 
procesu, przedstawia ogromne zasługi ministra Czei 
chowicza około uporządkowania finansów państwa i 
kończy stwierdzeniem, że ani ustawa o Trybunale- 
Stanu, ani też ustawa skarbowa nie daje naunniej- 
szych podstaw du wyroku skazującego.

NasnCipnie przewodniczący udziela głosu oskarżone 
mm b. min. Czechowiczowi do wygłoszenia „osta­
tniego słowa".

•,0statnie sJowo“ b. min. Czechowicza

AUT0MOBILISCI
POLSCY! —  UWAGA!

Mówca polemizuje na wstępie z oskarżycielami, 
lotorzy zarzucali mu rozrzutność w wydatkach i do 
Wodzi, że stałe dążył do redukcji wydatków budżeto 
Wych przedłożonych przez poszczególne minister 
Stwa. Uczynić to mógł jedynie dzięki inicjatywie 
marsz* Piłsudskiego. Marsz. Piłsudskiemu należy za 
wdzięczyć równowagę budżetu.

Mówca stwierdza, że zgłosił dymisję zgodnie z te 
bu, którą wysunął poseł Liebermann, ale gdy w u- 
ctowale sejmowej nie było wyraźnego terminu w 
sprawię wniesienia kredytów dodatkowych uważał 
się za zdezawuowanego.

Panowie mówicie — oświadcza mówca — że była 
Potrzebna moja odwaga cywilna dla przeciwstawie­
nia się marsz. Piłsudskiemu. Ale was było 444, dle 
cz e g 0 wyście nie mieli tej odwagi cywilnej wobec 
marsz. Piłsudskiego? Dlaczego nie uczyniliście go 
odpowiedzialnym?

Nie można sądzić budżetu bez jego wykonania, 
oez przedłożenia NLKP. Coby myślano o przedsię­
biorstwie prywatnem, w którem wyrzneono-by czło 
Wieka bez wysłuchania komisji rewizyjnej. Wogóle 
pomieszano wszystkie pojęcia w jedno. Bez zgody 
°®tei rady ministrów nie mogłem zgodnie z art. 7 i

, d a ń s k, 2S 6 PAT. Dzisiejsza prasa gdań 
a dodaje wiadomość o manifestacjach na te~ 

rytorjum W olnego Miasta Gdańska, skierowa­
nych z raCjj dzisiejszej rocznicy podpisania

* ■‘ ‘'taiu Wersalskiego przeciwko postanowie- 
ni0ltl tego traktatu i odłączeniu części dawniej

Państwa niemieckiego od Niemiec. W  zwią 
' ,u z tem komisarz generalny Rzeczypospoli- 

Polskiej zwrócił uwagę senatu W olnego M. 
. da>iŝ a przedewszystkiem na wyraźnie nało- 
ZOny na W olne Miasto Gdańsk obowiązek po- 
?ZaTł°^mnia przepisów Traktatu W ersalskiego 
■ -iii n‘ które ten traktat przyznał Polsce. Na-

^ykryc/e afery szpiegowskiej 
w Belgii

*  — la,  28 6*PAT. Jak donoszą pisma, 
s_a. rozpoczęły śledztwo w sprawie szajki

nięgnwskiej, o której istnieniu zostały zawia 
JPlc-ne listem anonimowym. „La Nation Bel- 

e donosi, że aresztowany został oficer z mi- 
J ^ rs tw a  obrony, w którem stwierdzono brak 

aznych dokumentów, które przypuszczalnie 
stały wysłane do N iem .ec.,

 rv —

K alłitro fa  lotnicza
- ^  ^ a 1 P e d fc, ? g  6  PAT. Radiostacja kowleń 

a Podała wczoraj w komunikacie prasowym, 
® w okręgu kłajpedzkiin wydarzyła się kata- 

s rofa z samolotem wojskowym, który leciał z
 ̂ JWP i. Samolot w chwili lądowania rozbił się.
^  lotników ciężko rannych odwieziono do 

KPitala.

9 konstytucji wystąp.ć o dodatkowe kredyty.
Zwracam się z wielką prośbą. by nie była usan 

kcjonowana ta straszna konsekwencja, jaką p. Lieber 
maran przedstawił, że każde przekroczenie budżetu 
powinno pociągać za sobą odpowiedzialność konsty­
tucyjną minisai? sKarbu. Gdyby cala prasa świata 
sprzysięgła się przeciwko Polsce, to więkstzej s,zko 
dy, aniżeli obecne oskarżenie nip mogłaby wyrzą­
dzić.

Po skończeniu przemówienia min. Czechowicza 
prosi jeszcze o głos poseł WyrzyKowski w kwestii 
odpowiedzi natury osobistej Prezes Sipiński iednak 
oświadcza, że po „ostatnietn słowie" oskarżonego 
rdenta już dyskusji.
Wyrok ogłoszony będzie dzisiaj

O godz. 4.40 przewodniczący przerywa rozprawę, 
przyczem Trybunał udaje się na naradę dla sformu 
łowami a pytań.

O godz. 8.30 prezes Trybunału Stanu p. Supiński 
odczytał 16 pytań, które postawiono Trybunałowi 
stanu do zawyrokowania. Wyrotk następi albo pó- 
źi ą nocą, eo jest mało prawdopodobne, albo w so 
betę po popołudniu

stępnie komisarz generalny zwrócił uwagę se­
natu na to, że podobne manifestacje, zwracane 
także przeciwko Polsce, są szkodliwe zarówno 
dla interesów gospodarczych Polski, jak i Gdan 
ska, zakłócają one bowiem normalne wzajem­
ne stosunki, układające sie od pewnego czasu 
pomyślnie z korzyścią dla obu stron. Wolne 
Miasto, które uskarża się na niedostateczne wy 
korzystanie przez Polskę jego aparatu ekono­
micznego, winno uświadomić sobie, że przez 
podobne manifestacje może być utrudniony po 
step na drodze do zrealizowania jego postula­
tów.

P o g r f f  b  C o i / r l e l f A ^ a

P a r y ż ,  28 6 PAT. Dziś rano odbył sie po­
grzeb Courteline‘a. W  pogrzebie wzięły udział 
tłumy publiczności. Na cmentarzu Pere Lacliai 
se wygłosił przemówienie Marraud w imieniu 
rządu i Pierre Benoit w imieniu literatów.

Demonstracyjne oświadczenie 
ten ngradz?-ego profesora

M o s k w a ,  28 6 PAT. Na uniwersytecie w 
Leningradzie odbyły się pierwsze wybory ciała 
profesorskiego, ooprzedzone publicznemi spra­
wozdaniami sił wykładających, Audytorjum 
składało się, poza studentami, z przedstawicieli 
fabryk, czerwonej armji i pracowników biuro 
wych. Profesor Rylsk- Korsokow, wezwany do 
złożenia sprawozdania z swej działalności ca­
łorocznej, odmówił publicznego wvstąpienia. za 
znaczając, że o jego nracy mogą sądzić tylko 
specjaliści. Oświadczenie Rylskij Korsokowa 
spotkało się z ostra krytyką występujących na 
zebraniu tem mówców.

„Hudsexway“ Tow. Handiliu Samochodowego 
w  Gdańsku, — Generalne Prz edst a wte i e-ist w o 
samochodów „ESSEX“ , zwraca uwagę wszy­
stkich interesujących się zagadnieniami samo­
chodów etni na doniosły w swych skutkach 
fakt zaofiarowania rynkowi polskiemu samo­
chodów „Essex“  po cenie

od 2.000,—  do 4.000.—  zł. niższe;
od wykaliknlowanej na podstawie cen, stano­
wiących o istotnej wartości samochodów ame­
rykańskich, t. zm. rem, obowiązujących w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej.

Twierdzenie powyższe udowodni niezbicie 
najbliższe przedstawicielstwo samochodów 
„HSSEX“ :
Inż. Bolesław Landau, — Kraków, Podwale 5.

Zatjiiifh nabędziecie samochód, obetrzyjcie 
„LSSEX‘A‘‘ i dowiedzcie się o rewelacyjnej 
5ego cenie! 16991

Z  G 8 E Ł r > Y
Ciocia krakowska

Kraków. 28. 6. Akcie chwiejne. Dolar nieco słabiej.
Akt je bankowe: Bank Polski 161.
Akcje handlowe; Tohan 10.25.
Akcie przemysłowe: Zieleniewski 121, Elektrownia 

60.
Papiery procentowe: 5 proc. Prem. Poz. do.arcwa 

66, 4 1 pół proc. Obligacjo koiiiuinaiiiie Baraku Kra-owe 
go 47.

Zebranie giełdowe zaznaczyło małą chęć do pra» 
cy. W małych ilościach dokonano tiamsabcyl kflko 
ma zaledwie papierami. Bank Polski przy większe! 
podaży zwyżkowo Tohan słabiej Zieleniewski i  Eto 
ktrowuia utrzymane. Usposobienie chwiejne. Obroty 
małe. Z papierów procentowych robiomo 5 proc. Prem 
Poż. dolarową, 4 i pół proc. obligacje koruumćdnego 
Banku krajowego po kursach mer mientanych.

Na pogietdizhJ zupełny zastój.
• • «

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym nastrój dla doiara gotówko ' 

wego w dalszym ciąg® słabszy. Podaż znaczniejszo 
przy braku zainteresowania. W  Krakowie dotor go 
tówkowy 8.87 i pół do 8.88 i pół, czeki bankowo 8.9(1 
do 8.90 : trzy czwarte. Warszawa dolar 8.87 do 8.88, 
czeki 8.89 i trzy czwarte do 8.90 i jedna czwarta. 
Lw'ów dolar 8.87 i jedna czwarta dio 8.88, czeki 8.90 
do 8.90 i pól. Katowice dolar 8:88 do 8.89, czek* 8.90 
i jedna rzwa-rta do 8.90 i trzy czwarte. Kurs dzień 
ny Banku Polskiego nie uległ zmianie.

Clelda warszawska
Warszawa. 28. 6. PAT. .Akcje: Banlk Dysk^r^owy 

126, Bank Polski 163, Barak Zachodni 70 Bank Zw‘ąz 
ku Spółek Zarobk. 78.50, Firley 46.50, Modrżelów 24, 
24 i jedna czwarta, Radziki 38, Starachowice 25 i 
trzy czwarte.

• * •

Pożyczki: 4 proc. poż. kwest. 106, 106 i trzy
czwarte, 106 i pól, 5 proc. ppż. -kolejowa 52. 5 proc.
poż. dolarowa 64 i trzy czwarte, 64 i pół, 65, 6 proc. 
poż. dolarowa 83 i pól, 10 proc, poż. kolejowa 102 i 
pól, 8 proc. Listy zast Banku Gosp. Kraj. 94.

• * *

Dewizy: Nowy Jork 8.88, Paryż 34,83, Marka nie 
miecka 212.46, Praga 26.40, 26.46, 26.34, Szwajcaria 
171.59, 172.02, 171.16.

f ie!da wtedeżska
Wiedeń. 28. 6. PAT. Papiery wartościowe. Bank- 

verein 22.10, Bodemkredit 100.30, Kreditanstałt 53, 
Kompas 15.30, Land er bank 27 Merkury 20.10, C/er 
nkrwuecka 49.50, Północna 1125, Austi. Kol. Państw.
34.30, Południowa 9.10, ALpiny 40 i jedna czwarta, 
Krupp 11, Pitna -11, Siersza 13.b0, Zieleniewski 74 i 
pół Fanto 4.80, Karpaty 8.70.

HENRYK ROBERT (Członek Akademji Francu­
skiej): Katarzyna II. — Z upoważnienia autora 
przełożył Wł. Bełza. — Inst. Wyd „Renaissance". 
Wizerunek „Semiramidy p ó łn ocy  wedle Woltera, 
„Królowej nierządnic1 wedle Byrona, malowany 
śmiałym pędzlem przez znakomitego Członka A- 
kademji Nieśrunierlelnych.

Manifestacja przeciwko Traktatowi
wersalskiemu w Gdańsku
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Wczatkcwicc -2dr®i
Powiat Pszczyna G. Ślęsk

Naisilmejsze w  Polsce kąpiele zawierające jod, brom i radium. 
Souon od 15 maja do 30 wrześnio. Stecja 
kolejowa w miejscu. - Kuchnia ryl„alna.

[ W olne posady ]
GENERALNY reprezen­
tant kilku poważnych fa 
bryk zagranicznych od­
da subzastępstwo na wo 
Je wód zi w o krakowskie. 
Oferty z życicrj sem 1 re 
lercnicjami— pod „Zdol­
ność" do Adm. „N. Dzlon 
nłka".______________ lb89

BUCHALTERA rutyno­
wanego przyjmie zaraz 
Zarząd pensjonatu „Feli­
cja1', Krynica dokąd kie 
rować należy oferty piue 
mne. 1701x

ZDOLNY młodzieniec, e- 
wemtuakiie panna, tnoż- 
lóiwfe z praktyiKą, do bu­
chalterii, koresyOindencii 
1 kasy, szybka i nliezawo 
dna sola, potrzebna zaraz 
dda firmy sportowej (w 
soboty otwarte). W ycztr 
puląte oferty z ^odarrem 
warunków pod „Sta­
dion" do Biura Startera, 
Kraków, Rynek 8

I71ier

POSZUKUJĘ zdolnego 
inkasenta z kaucją. Zgło 
szenla pod „Miesięczna 
pensila" co  AOrin „N©w. 
Dzx anto". 1031g

DO HANDLU OBUWIA
poszukuje się zdolnej pa­
nienki hub chlorca. Wia­
domość: Monderer, Flo- 
rjańska 24. 1687x

BIURO POŚREDNIC­
TWA PRACY DI A KO­
BIET przy Zjednoczeniu 
Kobiet żydowskich. Ry­
nek gł. 29, I. piętro, po­
średniczy w wyszuk wa 
ulu posad dla wsze mej 
pracy kobiecej. — Biuro 
otwarte codziennie od 
godz. 3 1 pól do ó-tej — 
z wyjątkiem sotót 
Iwfąt żydowskich. Prosr 
się pracodawców o zgla 
szarne wolnych posad.

IPosad p o sn k u ją

FACHOWIEC z działu 
drzewnego i budowlane­
go poszukuje odpowied­
niej posady. Może złożyć 
kaucję 500 dolarów. Ła­
skaw - zgłoszenia pod 
„Samodzielna siła"— do 
Adm. „N. Dziennika".

1032g

INTELIGENTNA panna, 
z dobrego domu, znajaca 
dobrze język niemiecki i 
szycie, roszuktuje posa­
dy do dzieci ud zaraz. — 
Najchętniej na wyjazd 
lab na prowincję. Łaska 
we zgliszeina do Adim. 
„Nowego Dziennika" pod 
„Skromne wymagania".

[ S przedaż I
FIRANKI od najtańszych 
do najwykwintniejszych 
poleca Wyrwómia fira­
nek, Podgórze, dawniej 
Trauguta 5. obecnie nl. 
Rękawka Nr. 3 (tuż obok 
Rynku podgórskiego).

375 x

IEŻAJU po 7l. 10, KOCE
z ł 12. Dostarcz-: Hal- 
pern, Kraków, ul. Posel­
ska 18. 1622er

„ D Y W A N * *
tkalnia dywanów

i KILIMÓW 
KRAKOWF TOR! s
Sw. Kingi 9. (linja tiain. 3) 

poleca

DTWINt l KILIMY
bazkoB knrenoylaie U nio

Klinika dla naprawy dy­
wanów pe-skich i kilimów 

Tclefun Nr. 1609

I ZD R O JO W ISK A 1
KRifNICA. ALEJA LIPO
W A, obok Parku. Willa 
„Orle gniazdo". Poleca 
pokoje słoneczne — z bal 
kortami, bez pensji, z pet 
nym koinjifortem. — Ceny 
przystępne. Zamówienia 
zgłosić do Zarządu Willa 
„Orle gniazdo" Krynica.

1667x

RABKA. 2 pokoje z kuob 
nią, dobrze położone, &- 
bok Zal.fadiu, korzystnie 
do wynajęcia. — Wiado­
mość: Federgriin, ul. Pod 
zamcze 22. 1035g

1

ZAKOPANE. Pensjonat 
„Stouhówka", Kasprusie 
L. 38, Jadwgii Kuriandó- 
wny, poleca pokoje sio- j 
neczne w nowej willi. — i 
Wszelkie wygody. Kuch 
ni a pierwszorzędi.a, ce­
ny niskie. 1703x

MILÓWKA. Piękne letni 
sto. Pensdonat Goldber- 
ga otworzono. Kąpiele w 
Sole. 1702x

KRYNICA. BIuto infor­
macji mieszkań Neubau- 
ena, tuż naprzeciw dwór 
ca kolejowego telefon 35 

1568x

r L ok a le 1
MIESZKANIE w śródimie 
ścntrj składające się z 2 
dużych pokoi przedpo­
koju 1 kuchni, nadające 
się na biuro luib kancela­
rie adwokacką, natych­
miast do wynajęcia. Zglo 
szemra pod „Lokal" do 
Biura ogłoszeń Startera, 
Rynek 8. 1712er

ŁADNE mieszkanie 3-po 
kcjowe na Dietlowskiei, 
tuż przy Stradomiu, za­
mienię na takież w oko­
licy Wolskiej. Oferty pod 
„Zamiana" Biuro Statte- 
ra. Rynek 8. 1717er

2 PIEKNE pokoje ume­
blowane, w centrum. Ta- 
zetn lub oddzielnie, od 1 
Mpca b. r. do wynajęcia. 
Infcrmacyj z grzeczności 
udziela Dr. Izydor Kretn- 
gei, Grodzka 32. 1618x

POKOJE UMEBLOWA­
NE, słoneczne, z oseb- 
nem wejśoiem, do wyna­
jęcia od I lipca. Zgłosze­
nia: Drowa Danielowa,
ul. Długa 33. 1008bp.

[ N a u k a  
i w y c h o w a n ie

CHCFSZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe, ko­
responduj cyjne, profeso­
ra Sekułowicza, W7arsza 
wa, Żórawia 42 . Kursy1 
wyuczają Mstuwnle: bu­
chalterii, rachunkowości 
Kupdeck.ej, koresponden­
cji handlowej, stenogra­
fii, nauki hanem, prawa, 
kaligrafii, pisania na ma 
szynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, fran­
cuskiego, nienueckiego, 
pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po ukończeniu 
świadectwo. — Żądajc'e 
p-rospektów! l435e

l l id in e i
PIEĆ tysięcy dularów 

pożyczę na 1. hipotekę w 
Krakowie. — 7gloszenia 
przyjmuje Adwokat Dr. 
Weiselitz, Jasna 5.

1710er

1000 DOLARÓW na hi­
potekę duti, Zgłoszenia 
pod „Krakowska ‘ do Ad 
mm, „N. Dz.enrika".

10302

TAPETOWANIE miesz­
kań j wszelkie roboty 
tapicersfcie — także na 
prowincji, wykonuje Za­
kład topice tski Leona 
Guldfingera, Kiaków, Ra 
dzH iłtowska 21. 1032g

PRZEWOŻĘ codziennie 
autem bagaże do Rabki i 
Jordanowa. Zgłoszenia: 
Weimdiling, Dietla 42.

1039g

Qi$mwfosy
Ś J n i i m i M i

lani pragnie iść do teatru, 
na koncert lub bal, jeśli otrzyma 
pani niespodi ianie zeprosztnie 
lub odwiedziny, zdoła się jeszcze 

pani szybko ufryzować nowym ,,Suchym 
Skampoonem z Czarną Główka44. Niechaj 
napudruje pani włosy swoje zapnmocą 
puszka, uyszczotkuje doHadnie, a w 
3  minutach włosy jej będą przecudnie 
puszyste i wonne, nie niszcząc ondulacji.
Oryginalne zielone pudełko z praktycznym 
puszkiem kosztuje zł. 2.50 i 
wystarcza na długi czas. Do 
gruntownego mycia głowy 
wskazanem jest używać 
„Shampoon z Czarną 

Główką“.

S u t h y  S h a m p o o n
2  C z a r n a  G ł ó w k ą

Środek do myda włosów bez wudy.
Wszędzie do nabycia, gdzie niema wprost u timiy Aptekarz i)Muca i fka, Bielsku

S p ó E n i f c
do przedsiębiorstwa prze­
mysłowego Jobrze uro 
sperująceco celem rozsze­
rzenia z kapitałem od 3 — ą 
tys. dolarów poszukiwany. 
Żgłoszrnla pod „a HTUR’ 
do Admin N. Dziennika.

i. A  K O  P A : , 1 £
Pensjonat „ŚW IT" Heleny Oderbergowej poleca 
pokoje komfortowe (ciepła i zimna woda w po 
kojach). Łazienki. tarasy, kuchnia wykwintna.

Z A K O P A N E f B B
Pensjonat „UCIECHA", gruntownie odnowiony, pod 
zarządem Ziieger i Markowiieckiej, poleca potoo.jC sło­
n i n ę  z werandami. pięknym widokiem na Giewont, 
ułouzony ogrodem, ciepła i ztmna woda heźąca. — 
Kuchnie domowa, na życzenie dyetetycznu, ceny na 
czerwiec znacznie zaniżone. Telefon Nr. 337. Łazienka 
do dyspozycji. 1528x

TROCHĘ HUMORU

Sędzij: Zostajecie 
dzieży roweru, a to 
winy.

uwolniony 
z powodu

■■i:

, i  f i r k b  $ w i a t © ^ e i  s ł B w y * *  

=  :nan? od t®t 40

Dla zdrowia dzieci!
przez powagi lekarskie zalecany.

HAYA WtTTSEPTBCZłiy
“ Ifi GIEhICZNE 

dbaieooirijtidBlci 
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L W C W

r i a n i n a  t l s h e r m c n j e  olbrzymi w ybór 
od cerr najniższych. Spłaty bardzo aogodne 

HIJWICKSZY SKŁAD FCRTEPEANOW

KEE.ENA SMOLARSKA 
U rztó w , SiŁWSkz 9.

od zarzutu kra- F 
braku dowodów

Oskarżony; "Wobec tego mogę i rower zatrzy­
mać?

P A M I Ę T  A J C I EM
FKZED WYJAZDEM NA LETNISKA ZAOPATRZYĆ 
SIĘ W  AB.TYKLLY K C SM tTY C IYR  U r lRMY:

L iii D D A m  hurtoł ny skład
s w K D M Ri I mydeł i pertom

K R A K Ó W , ul. KRAKOWSKA. L. 7 ,  (w JienD
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